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GGE05ZEIfUL Z *  w fe rsz  o r t i ta w y  ra b  Jcg *  l
p rz e d  tek s tem  4 0  kop. p ie rw sz y  i 2C kop. każd y  na­
s tę p n y  r a i ,  za  tek stem  2 0  k. p ie rw s z y  i  JO kop. b m  
a tę n a y  r t z  zaw iad . ża ło b n e  p o  4 0  k . V.’ ra b ry c ta i  
^K i-deslitc i*  w i t r s z  p e tito w y  lu b  j e g a  m ie js c e  I r b

l a n e i 1 p o j e d y n c z y  5 k o p .

I  cgłeszente przylranja A t o le ls ta c fŁ

Stały Teatr Polski
S A L A  K L U B U  „ O G N IW O *  

(Kreszczatyk Nr 1)

K ijow skiego  P olsk iego  T ow . M iłoś 
n i*6w S ć rn y  pod  j r ty  ntyczaem  k ie  
ro w n ic tw em  P r. R ych łow sk iego , b. 
d y re k to ra  W arszaw sk ieg o  T ea tru  

Z jednoczonego . 4962
W c z w a r t e k  d n i a  2 2  l i s t o p a d a

» ł D e m o n  z i e m i * 1 sztuki. w  4-ch ak tacb  z p ro lo ­
g i e m  F ran k a  W ed ek in d a .

Szczegó ły  w  p ro g ram ach . C eny m iejsc  zw ycza jne . P oczątek  o godzi­
nie 8 tri 15 w ieczo rem . B ile ty  w cześn ie j n ab y w ać  m ożna w k s ię ­
g a r ń ' W ł. Idz ikow skiego  (K reszczatyk  N r 35, t 1. 858). a w  dzień 
p rz e d s ta w ie n ia  w  kusie k lubu  „O gniw o" od  godziny  0 w iećz do końca 
p rzed s taw ien ia . W  n ied z ie le  i św ię ta  k asa  k lubu  „O gniw o* o tw arta  
o d  godz. 10 ran o  do  godz. 2 po  po ł i od g. 6 w iecz. do końca p rzedst. 
A N O N S: W  sobotę dn ia  24 lis to p ad a  p r z e d s t a w i e n i e  p o p u l a r a e  p o
c e n a c h  a n i -  p re m a t d ram atj-czny  w  4 Cb
i n n y c h  f | t o b razach  A. M ickiew icza. 
G łów ny reży se r K. T a ta rk iew icz . S e k re ta rz  te a tru  M. B ogusław ski.

Teatr KSolowcow”. ," lT .'i « *.
Dziś I 22 lis .o p ad a  po  raz_ 4 ty  n o w a sztuka kom edya ba jka  E ugeniusza 
C z irk o w a  „ T a j e m n . o e  l e ś n e ”  w  5 akt. R eży se ry a  N K rasow a W  p ią ­
tek du 23 listop*da b e re f is  D. Sm irnow a no  raz  p ie rw szy  sztuka Hof- 
m a n r th a ia  „ T a l .  j a k  k e n t y '  h is to ry a  śm ierc i i życia człow ieka, io - 
le  cz łow ieka  w yk. D- S m i r n c w -  iio w a  v-ystaw a. now e dekoracye . 
H  sobo tę  24 go po raz  13 sty  ko m eo y a-sa ty ra  G. D regely : „ P o i * r z e  s k r o ­
j o n y  f r a k * *  w  4-ch ak tach . W  n ied» ie lę  dn. 25 go w  p o tu ln ie  do raz 
druf>  d ram a t N iew tezina „ D r u g a  m ł o d o ś ć '*  w  4-ch akt. W  pon e d z tv  
łek  dn 26-po ogó ln ie  p rzy s tęp n e  p rzed s taw ien ie  po  raz ostatn* w edt-.g  
M aupt s s a n ie  „ B e l  r m i * '  (M iły p rzy jac ie l). W  p ró b ach  sztuka A T y ł 
ztoja „ C a r  F i e d e r  J o a n n o w ie z * *  tra g  w  5 akt. W y staw a  w ed ług  
M osk. T ea ti u A rtystycznego .

T p f l ł l *  M i R i i c k i .  D y r - l c f *  M , T o p o r  -  B a p r o w a .  
■ lC J p ® W Ł i■ £>z,ę jjn la  22 go lis topada  po  ta z  3-Ci

no va  ■cotaiczua ODera „ C z a r n y  T u r b a n '* .  B io rą  u d z ia ' (w ed ług  alf. 
ro sy jsk iego) pp .: W oroniec-M ontw id , M onska, Jausa; pp.: B obrow , Moczą 
row , O reszk icw ier, U łuchaoow , C esew iez i m  P oczą tek  o g 8-ej w ierz . 
Ju tro  w  p iątek  dn . 23-go „ C a r m e n ” .  W  sobo tę  d. 24 po raz 14 „ H - m e  
B u l e r l l y '*  (C zio -C ztoS an ) W  n i td z ń lę  dr. i a 25 n w a p rzedstaw 'cum : 
w  połudD ie na rzecz  T -w a P cm ocy  n ie z a e n jn  uczenn ic K ijow sko Pol<-l 
skiogo ż e ń 'k ie g a  gm inozyum  „ L z e r e n i s i  k i ” . W ieczo rem  1 ) „ L o c m e " .  
2 l „ P a j a c e  ’.  B ih ty  neby te  na o p e rę  . , C c a r n v  T u r b a n ”  w yznaczona 
na d. 25 lis topada  są w ażne na o p e rę  „ L a c m i  W  pon edz ia łek  cn. 26-
lis to p ad a  „ D u f a r  w e k i* 1.  W  p ró b ach  po r* t 1 szy now a o je r a  „ L u ­
ka e o y a " ,  tre ść  i m uzyka G L ow ck iego . B tleJy na w szystk ie p rzed s ta ­
w ien ia  naoyw ać  m ożna »“ kasie  tea tru .

T Z A T R

W. N. Dagmsrowa
(M eryngow ska 8)

OPERETKA
D Y PE K C Y A

M. P. Lwskisgo.

Dziś •>< m-acyjah m odna o p e r r ik a  z u d z ń łe m  c r łe j tru  
py „ K u p i o n e  ż o n a '* ,  w  ;>kcie 2 gim  b a l t t  Foczą 
tek o g. 8 \ t»ół w iecz. Ju tro  a tra k "y a  sezonu  „ T a ­
j e m n i c z y  s a t y r  ' .  D nia 24M ;toD*da „ M i ł o ś ć  
z a r e k a ” .  D n a  25 listopa-’ rpere tk i: 1 ) ^ IH n -
t o r  m i ł o ś c i  2 i „ N a  G . . . u . . .  , W  p -zy eo to w sn iu  
n a d —p rzeg ląd  „ K i jó w ,  k o r z y s t a j  *  c h w i l i ! "  Dziś 
b ile ty  nabyw ać  m ożna w księg . W . Idzikow skiego K re- 
s z Czj tyk 35 oo 10 do 3 po poł. i od 6 w iecz. w  nasię 
te s tru . P e łn  dy r. N. B U T L E R .

arty s ty  w ar- 
szaw tk ie i o- 
p e ry  ten o ra

Sala Klubu Kunfeckiago.
W p o n i e d z i a ł e k  d . 10  g r u d n i a  od b ęd z ie  s i ę * o W I i w w l  I

J Śr*V  . — - i S K R Z Y P K A —

• A J y Q Q S Q  M. E n n e n k o .
F rrrtep!an ze sk ładu  p Kerr.topfa. P oczą tek  o aodz. s  i pó ł w ie rz  
B ile ty  w  k s ię g a m i Wład. Idzikowskiego. -,231

Cyrk „ H i p p o - P a l a c e ”  Mikclajowsks 7.
DzTs w  Cr a rtek  d n ia  22-go listops l a  w sp an ia łe  p  zedstaw ien ie  w  3 ch

ła c h *1  Pierwszy wystąp znakomitego pogrom­
cy p. Eastmana ników  skladająC ą^się  z twów, iwie,
typrysdw- niedźwiedzi i dogów. | s ; k
m e 8 i pó ł w ieczorem .

zw yczajne, 
o godzi-

SPO ETIN G  P A Ł A C E
ROLLER - SKATIRG RIBK Mikołajewska 4|6.

Dziś Skating otwarty
1-szy seans od 12-ej do 2 i p ó ł po  poi
2-gi „ od 4 i p ó ł do 7 g. „ „
3 Ci „ od 8 i pó ł do 12 w nocy

D ośw iadczen i in s truk to rzy  i in stru k to rk i. 
P ie rw szo rzęd n a  re s ta u ra c y a . C eny zw yczajne.

O rk ie s tra  w o jskow a pod b a tu tą  B r. R o gow o i’6w. 
Z arząd za jący  J Ja ra ło w . D yrekcya I. ;Szosznikow .

S arg a . D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e

K A L O D O Ń t
n i e z b ę d n y

^o ,o w v
§ARG Fłt?

z b a d a n y  p r z e z  u r z ę d y  I t k r *  s e i e .
(Wiedeń 3 Czerwca 1877 r. i Paryż 

3 Kwietnia 1890 r.)
Przy użyciu zęby pozostają czyste, bia­
łe i zdrowe. 42

jfei pełtwią.
Lwów, 18 listopada.

Takiego naprężenia umysłów nie panjlę- 
tamy. Nastroju obecnego nie meżna porównać 
z podnieceniem umysłów podczas wojny rosyj* 
sko-japcisLiej, chociaż wówczas nanrężenie było 
bardzo duże, nie można porównywać z naprę­
żeniem w czasie aneksyi Bośnii i Hercegowiny, 
jakkolwiek już wtedy znajdowali się widzowie, 
którzy aa „własne oczy* w idzieli.. oficerów 
prutiJcb we Lwowie. Każdy podówczas miał 
wiele fantazyi i rozpęd niezmierny. Dzisiaj ogół 
znalazł się w warunkach specyalnych.

Przrdewszystkiem od czasów aneksyi Bo­
śnii dretyznh wzrosła niepomiernie. Nie chcę 
wcale być jednosTonnym i nie twierdzę, jako­
by jet"vnym powodem drożyzny stała się anek- 
sya, ale muszę podkreślić, że przyczyniła się 
w znacznej mierze do jej zaostrzenia, gdyż 
państwo wydało wtedy wiele pieniędzy na ko­
szty mobilizaeyi, musiało zapłacić kilkadziesiąt 
milionów Turcyi, tytułem odszkodowania za o 
kupowane kraje. Po aneksyi, podwyższenia 
pensy i urzędników i wydatki na flotę i woj 
skowość, zwłaszcza po wprowadzeniu nowej 
us"aw p wojskowej, musiały poważnie obciążyć 
1 tak bWdzo chwiejny budżet państwowy, a w 
konsekwencyi odbić się fatalnie na budżecie 
całej ludności. I istotnie ludność monarchii

Keląiki, których studyum jest konieczne 
dla poznan.a sytuacyi kwesty! polskiej 

i bałkańskiej.
ALBERT SOREL.

Sprstyhk1̂  Wschodnia,
p rze ło ży li z upow ażn ien ia  au to ra  slucheC ze u n iw ersy te tu  
lw ow sk iego  z p rzed m o w ą S z y m o n a  A a h t n a z - g o .

C ena R b . 1 20
Spis rzeczy : P r z y m i e r z e  p r u e k o - r o r y j s k i i . -  R e w o -  

l u c y a  <m ‘o l s c e  i « o j i  a  w e o h u d n i a .  — Z b liżen ie  się 
po m ię Izy  P ru sam i a A u s try ą .—Z am ia ry  F ry d e ry k a  W ie lk ieg o  
i p ro jek ty  p o tró jnego  p rz y m ie rz a .—W o jn a  w schodn ia  i zb ro  
jen .a  o ch ro n n e  A u stry i. Z jazd F ry d e ry n u  i Józefa w  N isie. 
D vp lom acya i b is fo ry a  filozofii F ry d e ry k a  W ie lk ieg o .— A n -  
& li« Li s p r a w a  w s t  h o d n i a .  — Zw cii sfw i ro sy jsk ie  i s p r a ­
w a  m edyacyi. -  Z>»2d w  N ow em  M ieście. — P o śred n ic tw o  — 
P re lim in a rze  podziału  P o lsk i.—U rzęd o w e  k rok i p rzed w stęp u e  
do pokoju  : podzia łu .- P r z y m i e r z a  a u a t r y a o k o - t u r e e -  
h i “  i p r o j e k t y  p o d z i a ł u  T u r o y i .  — K łopoty  A u s try i .— 
Po Is taw a  tró jp rz y m ie rz a .-R o w n o ś c  Czcśc' — Podzis ł części. 
— Uświi cen ie  p rzem ie rza  i trak ta t p o d z ia ł *wy. — K o n g res 
v  F o k sz a n a c i i B u k a re s z c ie —T ra k ta t w  K ain ard ż i.—P rz y ­
łączen ie  B uko * io y .—T r d i p r z y m i e r z e .

«LEKSANBER JfkBŁONOrSKI.

Wschód tfuzułmariski
8 0  ' f .  370 C ena R b. 2 50 

T reść : W sch ó  1 m uzu im ausk i — W y p raw u  00 E u f ra c !e .— 
N oc w w ą w -kie  Anty-L<t<anu— A natolia.—Babyzm . -  P ostęp  
w  slatiow is u kobiety  na  M uzułm aesk im  W sc h o tz  e.

Słowiańszczyzna Południowa «« Wołosza i Albania
8 o s tr  365 C ena R b 2 50 

T re ść : D u brow n ik .—I I e r c e g o " ń n a ,- M o s ta r . - Z  nad N ore- 
t . r y ,  H ercegow cy  M niem ani T u rcy  z B iśnii i H e rceg o w i­
ny. B Ig ad . — 2 C sarnogó rza . — G ęśla rz  se rb sk i. — W u k  
W rC ew icz.—Bułg,>row.e. - W  s p r a w ę  w yprav /y  naukow ej 
do B ulga y i.—R uch u n y sl .w y w śró d  po łudn iow ych  słow ian . 
L eo h ren g rad  (Po :ska '_—W o ło sza .—M ołdaw ia a M oltm y . — 

M .gracya obecna  lu d ó w  p ó łw y sp u  B a łkańsk iego .—A lban ia .

B i b i k o w e k i  B u l w a r  4 ,  t e ł t C .  1 3 9 * .
Poko je  d la  ch o ry c h  s ta ły c h  o d  3 do  7 rb . d z ien n ie  » u tr z y i 

o p iek ą  le k a rsk ą . P rz y  le c z n ic y  m ieszk a  a lek a rzy .
tenien

(50 kop . od  p o ra d y ; d L  
tn o  ‘Ambulatoryum tanie p rzy ch o d ząc . cnoryC h

S z c z e p i e n i e  o s p y

P**ncownin d3a baidiiA 
cifnmicznyeh i liiU e«
 pyobogicznpch.-----

p o d  k i e r u n k i e m

P A .  MODRZEWSKIEGO
B adania  m cćzu , ka łu , Soku io łą d k o  
w egft, p lw ociny , nalo tów  z g a rd ła  

k rw i i t. p . 599

SEHOOyAGNOSTYKA SYFILISU'.

e ne Towarzystwo Biur wywiadowczych!
zdolności kredytowej I

p .jClaczkin JS-ka
(Kapitał zakładowy R b .  500 , 000 ).

Kijowska Agentura M iU a jo w ska  Nr 4 , telefon 36 -7 9 -
T A R Z Ą D s r j o s k w a ,  K uznieck i m ost 15

ODDZiAŁ.Y : 4262
Ł ó d ź ,  P io trk o w sk a  89.
C h a r k ó w ,  T e a tra ln y  prz .
R o s t ó w  iGD., T a ła n ro g s k i p r o 1 
N iż n i j - N o w o g r A d  (na ja rm ark  )

S t . - P e t e r s b u r g ,  N ew ski p r. 72. 
W a r s z a w a ,  M arszałkow ska 153 
R y g a ,  G aspodska 1 .
O d e s s ,  R yszeljew ska 26.

s z e l a g o w s k i  r..

Wschód i Zachód
żag itdn ien 'a  z dziejów  cy w iliza ry i. C ena R b. 3 —

T reść : P ra w o  em p ryczne  i c y w iliz a c y a .-  R asa  i cy w il za 
cya .—Z lew isko  bałtyck ie  a cy w ilizacy a  śró d z iem n o m o rsk a  — 
N arodow ość i cywiJ-zaCya h is z p a ń 'k a .—K asa  żółta  i cyw il'-  
z a c y i ś ro d k o w o -izy a ty ck ie .—B óstw o a cyw ilizacya .—N aro d o ­
w ość a cyw ilizacya . Cena R b  3.—

P E T K O  T O D O R O W .

Wybór sielanek
p rze ło ży ła  z b u łg a rsk ieg o  Józefa  z Z agó row S aich  AnC.

O dgłosy  p rasy : C ena R b  1.20
...P rzyszła  do nas książka  tak  cudna , że ją  w itam  ja k b y  naj- 

p ię k n e jsz y  kw iat w iosny , p t łe n  krasj- n iepospo lite j, a .a ra -  
z .m  w niki w t j, sub te lne j woni. P i : em ó w ił d s  n a s  syn  o d ro ­
dzonej B u 'g a ry i, k tó ra  po  p ięc iow iekow ej n iew oli tu reck iej, 
zd o ła ła  w  p rzec iągu  p a r t dz iesięc io lec i rozw inąć  sw e  w sk rz e ­
szone c a rs tw o  na  w szystk ich  p o lre h  p ra c y  ku ltu ra ln e j.

„W iek N ew y".
...Petko T c d o ro w  sło i na  cze le  g ru o y  b u łg arsk ie j, ho łdu ją  

Cel k ie runkom  m odern istycznym . C hcąc pó jść  ś l» d em  naj- 
m odern is tyćzn ie jszych  a u to ró w  Z achodu , ze rw a ł z tradycya- 
„ii. szukając  now ych  d ró g  k ie ru n k ó w  i id e a l lw  d la  m łodej 
B u łgary i, Język T odorow a je s t b ra n y  ze Skarbnic ludow ych . 
T ło m aczen ie  po lsk ie  b a rd zo  u d a tn e  i sta ranne .

„S łow o P o lsk ie  '•
...N a ji/y titn ie jszy m  p rzed s taw ic ie lem  „M łodej B u łg ary i"  jes t 

P e tko  T o d o ro w . Ł u n y  p o ła tó w , to w arzy f-ą^ e  jęk o m  m o rd o ­
w anych  B u łgarów , z a ta rły  s ą  w  p am ięc i P c tk a  pod  d o b ro ­
czynnym  w p ły w em  d z iec iń stw a  ub ieg łego  w  w o ln e j o jczy ź ­
nie... I d y l l i  T odo row a, to  p raw d z iw e  p e rły  p oe tycznego  n a ­
tchn ien ia  i skończonego  artyzm u, odznaczają  się  o g to m tm  
w y o b raźn i i tęskno lą  ku  C ztm uś lep szem u , w yższem u  i sz la ­
che tn ie jszem u . .K u ry e r  lw o w sk i" .

W Y D A W N IC T W A 5211

Księgarni E .W E N D E  i S-ka (T . Hiź i A, Turku!)
w  W a r s z a w i e  K r a k o w e k i e - P r z e ś m < e 4 c i ^  9 .

1) Informacyfc o zdolności Kredytow ej

e alizacya na le inoćci f e f J f / c h j |

calem Pf ństwe Resyjslbem.

,'stwo je s t w  z w ią ik u  z zag ran icznem i in s ty tucyam i w y -1 
w iadow czem i.

Llwy L e k a r z D e n t *
G . K L 1S T E R  P rzy jm . s ta le  W  
Vv ło iz im ie rsk a  N r 68. P lom b z ło t 
p o rc  S pec . p ra c . zęb. sztucz. 512

AMBULATORYtim

T-ws Lekarzy Specyalistó*
R ejta rsk u  ra d. w łas. T e le fo n  17-50 
C odzienne p rzy jęc ie  chorych  p rzycho  
dzących  w szystk ich  sp e c ja ln o śc i
P o ra d a  60 kop. K onsu ltacye , szCze 
p ien ie  ospy, b ac_ n ie  usług i i a ia  
m ek. A nalizy . R o zk ład  godzin  p r»v

I Obicia nisblowe od najtaó-

•  M a g a z y n i e
Kijów, Plac Dumski 2. Telefon 35 14.»» W. I. 0AZCZENKO

OSTATNIE NOWOŚCI
Towarów galanteryjnych i ZABAWEK.

C odziennie o trzym ują  się

520,.

Skłatf Fortepianów i Pianin 604

J. Kerntopf i Syn
n o staw ca  k ijow sk iego  o d dz ia łu  R o sy jsk ie j C esa rsk ie j szko ły  M uzycznej i 
K o n se rw a to ry u m  W a rsz a w sk ie g o . K ijów , K reszczsry k  ł ś  33. T e le fo n  806

zentacye Bluthnera,Szredera, Berduksa, Renisza 
1 innyoh fabryk. W y n a j e m  i  r e p a r a c y e .

w

i
szych ćo najwykwintniejszych stylowych, 

'//■ ■ ■ o '  > Iwyrobu krajowego i orygi talne fran-
cuskie w wielkim wyborze.

TW/ĆG \  e • 1 ■
0 7 ^  \  r  i r a n  K I Odpasowaneize

sztuki.

Chodniki i suk­
n a  dywanowe 

do wybijania

g o to w e  1 n a  z a m ó w ie n ie  p o ­
d łu g  s p e c y a ln y c h  ry s u n k ó w .

Dywany w ła s n e g o  w y ro b u  

f ra n c u s k ie  i oryginalne perskie oraz 
tureckie. Serwety Kapy I t. p.

Ceny podług cennika fabrycznego

Towa-
izyslwi.

w Char­

kowie

Parowa fabryka cukierkowi i czekolady

D K r o m s k i
Fj^ma egzystuje od 1873 r.

poleca znane ze swej dobroci cukierki

“ i j p iM ! ”
oraz wiele innych gatunków.

Sprzedaż w pierwszorzędnych sklepach K oloD iąinycb ,
Hurtowa u K. G. Pokrńirski, Kijów, Padół. 

Generalny zastępca A u i o n i  E t i e n n e ,  Warszawa, Kopernika 15.

ję ć  w e  w szystk ich  ap tek ach . 199

[Kupię 16 wołów
roboczych , 3-4 la t, w  cen ie  do 290 
tb  ; o fe rty  pod  B iu ro  „R ek ls .n a"  Ki 
jów , K rtszcza ty k  41 dla A W .

Od A dm inistracyi.
Dla adaltępnieaia prci >n ■. „Dziea- 
■Uca KijawoHega* aabyCla na wa 
rankach naJdagedmejszyCn kolążek 
niezbędnych w każdym dama pals- 
kim, parazamleliimy lię z wydawe* 

■i I sdstęnajemy

po cenie zniżonej
w y łą c z a ła  ty łk a  a  Izym  p re a a m e ra -  

taram. ł*n

DZIEJE POLSKI
D-ra Fullksu iLonecznego-

a tam y , f a  l la l t r a c y l  Iłu  I d a ,  d a ta  
m ap a  P a lik i  z p o d z ia łem  ua  w aje- 
w śd z tw a . C e n u d ia  ^renamei at»z*w  
„D ziaisaika KltwwOkiega*;

 Rb. I kop. 60 . -----
(w  ozi lennej sp ra w ie )

=  Kraków =
R y l M lta r jC rn y  d a  p a ła w ^  X V II w

Rb. 3.
(O a c ta  k o lę g a r a k a  r b .  I ) .

(W czdabnej.aprawie)

Na fim w u tćyę wysyłamy za za liczę 
alas" z łoląStcii-m  k a t i t i w  arze 

ay łk i

KURY P lym outh -rock , L zngszan  i 
w łoskie, G Ę S I em deńsk ie , KACZKI! 
pekińskie, IR D T K I b ronzow e, n ag r 
:łot. i s re b  m ed. P rem j o* l e w n i a  

zaród. rud . ang. ra sy  TA K W tSR TH  
słyn . z w y trzym . od 2 m ieś. do 2 la t 
pć  cen . p rzys.., pocz. 8 *m iiorode): 
kij. g. Z a rz . tr>Łj. p . J. P o łchow sk iego
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prentunerhtę „ D s le n n ik a  K!> 

I c w a k le g c "  przyjmuje

KsV,?aar' A. Potemkowskiegc

© d e s a
prenumeratę na

d zie n n ik Kijowski"
przyjmuje

Księgarnia ’ i Czytałam

A. 7wierowicza
i e n a U r i a l a a k a l a  I  ja

Habsburskiej ugina się pod ciężarami podatków 
i długów.

Rok zaś obecny dla Galicyi jest fatalny. 
Brak gotówki stał s j już przysłowiowy. Brak 
jej już od czasów aneksyjnych. OJ jesieni bank 
austro-wggieraki zaczął Ściągać energicznie złoto 
z wszystkich krajów. Bank: płacą za pieniądz 
po 7 i pół. proc., a niewątpliwie w najbliż­
szym czasie i ta stopa procentowa okaże się 
za nizka. Na prowincyi pieniądz jeszcze bar­
dziej podrożał, gdyż banki z trudnościę go mo­
gą dostać nawet za 8, a nieraz za 9 proc. 
I cóż dopiero mówić o zwykłych śmiertelni­
kach, którym zawsze brak pieniędzy. Ci już 
szczęśliwi sic czują, jeśli w stolicy dostaną po­
życzkę na 9 lub io  procent, a na prowincyi 
na 12 do 15, a są banczki, które biorą i po 
20 p ro c , a ludzie i z tego są zadowoleni, że 
mogą dostać gotówkę.

Do niedostatku pieniężnego przyszedł nieu­
rodzaj. Właściwie, zbiory zapowiadały się po 
myślnie. Ziemia urodziła dobrze W  lipcu zda­
wało s‘-j, że nastaje siedem lat Pustych, gdy 
nagle si.rpień wskutek słoty, a wrzes:eń wsku 
tek zimna, wyniszezjły zbiory na pniu. Klęska 
elementarna jest tern dotkliwsza, że chłop, dla 
którego ziemniak jest strawą codzienną, nie 
miał nawet czasu go zebrać. Dla ludu otwiera 
się rok głodu i nędzy, zwłaszcza, iż zima w tym 
roku zaczęła się wcześnie. Nie lepsze stosunki 
panują po dworach, gdzie także niedostatek 
jest duży. Nieraz ziemianin przyjeżdża do mia­
sta spieniężyć swe zboże, a tymczasem nikt, 
nawet zwykli hurtownicy produktów za gotów­

kę nie chcą kupić' Wskutek tego zdarzają się 
wypadki, iż obywatel, mający krociowy mają­
tek, musi uganiać się za pożyczką wekslową 
kilkutysięczną, co i tak nie zawsze jest uwień­
czone pomyślnym rezultatem.

Nie dziw, te wśród takich stosunków nie­
jeden jest tak zdetermirowany, iż woli raczej 
wszystko inne, niż taką wegetacyę i ciągłą nie­
pewność jutra, jaka obecnie daje się odczuwać. 
Zmora wojenna wisi od kilku tygodni, już po­
czyniono pewne przygotowania. W ięc mnożą 
się pobożne życzenia, aby wreszcie ta wojna 
wybucl ła, to może s:ę ulży trochę i prędzej 
biedę zmoże.

A  w nieustannej niepewności o jutro 
w nieskończoność rosną plotki niestworzone, a 
fsDtazya zbiorowa ma pole do snue a najuzi- 
waczuiejszych i najniemożliwszych pomysićw. 
Chłopcy kolporterzy, chcąc najlepiej zadeklamo­
wać swój towar, wymyślają najfantastyczniej­
sze tytuły i zdarzenia. Gdy ktoś usłyszy na 
ulicy okrzyki: „Wkroczenie wojska rosyjskiego
do Galicyi* lub „Ultimatum Austryi postawione 
Rosyi*— to mimochodem wyciągnie 2 centy, aby 
kupić ten świstek, w którym mowy niema 
o tern, co chłopcy wykrzykują. Ale wszystko to 
aieci popłoch w ciemnych masach. I pod grozą 
wojny jużr już nadchodzącej, biedna wyrobnica, 
mająca 5 koron majątku nr książeczce kasy 
oszczędności, traci azień cały na wyczekiwanie 
przy kasie swej kolei, a ostatecznie, wyciągną­
wszy „majatek* z kasy, po kilku godzinach de­
batowania wraca do tei samej kasy i z po­
wrotem wkłada swe wdowie grosze. Zdarzyło

mi się spotkać chłopa, który ogromnie uszczę­
śliwiony był .z pomyślnego załatwienia interesu; 
„złoty* to był interes! Ksrczmarz mu powie­
dział, że ponieważ wojna grozi, więc państwo 
skonfiskowało wszystką gotówkę w kasach 
oszczędności. Chłopisko po długiej deliberacyi 
przyjechał do Lwowa, gdzie swą książeczkę, 
opiewającą na 2,500 koron sprzedał „adwoka­
towi* za r,ooo koron i był uszczęśaw.ony, te 
tyie przynajmnt: zdołał „uratować*. Jak mnie 
informował, wielu z pośród zwłaszcza niepi­
śmiennych włościan padło ofiarą takiego wyra­
finowanego oszustwa.

A  plotek? Tych nie zliczysz! Pod „sło­
wem* jegomość zaręcza, że widział oficerów 
i wojsko pruscie w... Krakowit! Okrfeślr. nawet 
okolicę, gdzie ci prusacy s‘ ać mają: oczywista, 
wszystko od a do z blaga! Już wojuko saskie 
kwateruje w powiatach zachodnich— ktoś szep­
tem w największej tajemnicy się zwierza; cóż 
znowu sasi mają rob.ć u nas. Skądżeż miałyby 
być wiadome pierwszemu lepszemu śmiertelni­
kowi arkana tajemnic sztabów generalnych? 
Aliści się okazuje, że tc iw w a  o pułku ausdya- 
ckim imienia króla saskiego! I ot plotka...

I leci nowy alarm: funkeyonaryusz pocz­
towy twierdzi, te dlatego poczta ze Stanisła­
wowa *:ę spóźniła, bo w Haliczu wysadzono 
most w powietrze. Gdyby istoluie na Dniestrze 
wysadzono most, byłaby to rzecz nielnda. Ale 
most ten stoi dalej, a spóźnienie powstało z po­
wodu wypadku kolejowego: przypadkowego
zderzenia się ouu lokomotyw. Czyż można 
w tej atmosferze wymysłów i plotek brać seryo

wwsyc o przeniesieniu namiestnictwa ze Lw o­
wa do... Nowego Sącza? o rozruchach w No- 
wosądecczyśnie i w Sanocczyżmc?

Są to fantasmagorye, mające w dużrj 
mierze na celu wzbudzeoie niezwykłego popło­
chu, z którego kasztany wyciągać chcą i w y­
ciągają obcy: w pontaci ran ó a na kasy krajo­
we, aby je zrujnować, a podnieść walor kas 
obcych, zwłrszcza wiedeńskich. Bo zaisfe rzecz 
zastanowienia godna, iż banki żydowsko-wie- 
deńskie Rotbschyldowskie wcale runów nie od­
czuwają, ale owszem, mają rapływ  nowych 
w klaun. oszczednośc:owych. Tak naprzykład 
Galicyjska kasa oszczędności, mająca gwarancyę 
kraju, w ostatnich trzech tygodniach wypłaciła 
18 milionów wkładek, podczas, gdy w filiach 
lwowskich banków wiedeńskich zdeponowano 
nowwch wkładek kilkanaście milionów. Zdaje 
się, że w tej gize dużo jest wpiywdw żydow- 
sicicb, którym zależeć musi na zgnieceniu sa­
moistnego ruchu asocyacyjnego polakiegc pie­
niężnego, aby potem mieć monopol na ten dział 
życia gospodarczego.

Stan obecny Galicyi jęsjj przerażający, klę­
ska elrmenta/na zeszła się z niedomaganiarui 
finantowemi, a niepokój powiększa niepewność 
jutra.

Raniwa.
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Nowa odezwa Koła Polskiego 
w Wiedniu.

L u ń  w, 20 listopada.

W obec niepokoju jaki ogarnął ipołeczeń- 
stwo polskie w Galicyi i wyraził się w szere­
gu czynów świadczących o dezoryentacyi i go­
spodarczej i politycznej, Koło Polskie wydało 
nowa odezwę, którą poniżej przytaczamy.

Brzmi ona:
„Mnożą się w kraju objawy zaniepokoje­

nia, wywołane przez położenie międzynarodo­
w e i przyjmują rozmiary, które nawet, gdyby 
najstateczniejsze nastąpiły wypadki, nawet, 
n ib y  wojna wybuchła, nie dałyby się uzasa­
dnić, a nie tamowane przyniosłyby nieobliczalne 
szkody.

Koło Polskie, świadome obowiązku, zwró­
ciło natychmiast uwagę na te oDjtwy. Odnio­
sło się z jednej strony do rządu, domagając 
się ochrony i pomocy dla publiczności, z dru­
giej strony mu*i się oprzeć o samo społeczeń­
stwo. Do niego się Koło Polskie zwraca, jego 
współudziału żąda, by odwrócił od kraju nie­
bezpieczeństwo niepowetowanych szkód.

Zabezpieczenie granic państwa na wszel­
kie ewentualności jest pierwszym obowiązkiem 
każdego rządu, a zarządzenie środków ostroż­
ności, zamiast popłoch budzić, powinno po­
g łę b i  uczucie bezpieezeństw,- mu ni a i życia 
obywateli.

Koło Polskie ostrzega społeczeństwo, aby 
nie ulegało ani popłochowi, ani agitaeyi, która 
niedorzecznie radzi wkładki wycofywać z Ttas 
oszczędności i bsnków, wymieniać pieniądze 
papierowe na mónelę brzęczącą, gromadzić za­
pasy żywności, a nawet nie dopełniać przyję- 
tycn na siebie zobowiązań prawnych.

Kolo Polsk i* otrzymało stanowcze zape­
wnienie rządu, że pociągnie do odpowiedzial­
ności spekulantów, wyzyskująeycn położenie 
polityczne dla własnych celów i zysków, a spo­
łeczeństwo przez własną odporność powinno 
udaremnić ich agitacyę. W łasność prywatna, 
chociażby na wypadek wojny, jest nietykalna, 
a w każdym r izie nawet niedostępne są oszczę­
dności, lokowane w instytucyach finansowych 
i ich obrotach.

Koło Polskie przestrzega przed wycofy­
wanie m wkładek, bo ze szkodą publiczną po­
większa się w ten sposób tylko niebezpieczeń­
stwo własnego mienia. Oszczędności nie tylko 
łstwo rozpływają się, ale w każdym razie mniej 
pewne są w prywatnem przechowaniu, niż w 
instyticyi publicznej.

Koło Polskie przestrzega przed niewcze- 
snem gromadzeniem zapasów, bo jest to obe­
cnie bezcelowe i właś de może narazić na stra­
ty. Przestrzega .olników i włościan przed po­
zbywaniem żywego inwentarra, bo gdy prze­
minie okres trwogi, tylko z trudnością i ze 
znaczną stratą da się go z powrotem nabyć 
Przestrzega przed niedotrzymywaniem lub zry­
waniem umów, które naraża tylko na niechy­
bna straty, a w całe życie gospodarcze wpro­
wadza niepewność i zamęt.

Kolo Polskie zwraca się też z całym na­
ciskiem przeciw opuszczaniu kraju w obecnym 
stanie rzeczy, gd yi rząd Drzeosię wziął wszelkie 
wymagane środki bezpieczeństwa, a ucieczka 
jednych, wzmaga obawy u innych i odrywa 
od zajęć potrzebne dla gospodarstwa je­
dnostki.

Z  przestrogami temi zwraca się Koło

nurazzo.
Pasażerski steamer. odchodzący wieczorem 

z greckiego portu w Patras, przepływ a wzdłuż 
brzegów Jońskiego morza wśród niezliczonych 
insoli Jońskich, Cefalonii, tuż obok Lenki 
(Leuka) i między Korfu, poczem już obok ska­
listych brzegów Albanii na drodze Otranto, 
między Valoną a Otranto wypływa na pełne morze 
Adryatyckie, skąd można jednym rzutem oka 
objąć całe wybrzeze od Albanii po Da'macyę.

Przepłynąwszy bramę O t r a n t o ,  zatrzy­
muje się godzinę tuż obok Valony, lecz n e  
wjeżdża do pertu w Valonie, a rzadko kiedy 
zatrzymuje się w Durazzo i S. GIovanni di 
Medua.

Niegościnne te brzegi tak są zspiaszczo- 
ne, źe dla wielkich okrętów pasażerskich nie 
jest możliwe dobijać do portów. N,e przypu­
szczałem, jadąc przed dwoma iaty morzem 
Adryatyckiem, które raczej na spokojne, błękit­
ne jezioro, istne m a r ę  c l a u s u m ,  aniżeli na 
wielkie morze wygląda, że orzegi te stana się 
niebawem przedmiotem powszechnej uwagi i 
jabłkiem niezgody pomiędzy Austryą a Serbią.

Można było raczej przypuszczać, że rywa- 
lizacya włosko-austryacka o posiadanie drugiej 
■brony brzegów Adryatyku z tamtej strony wo­
dy naprzeciw Otranto, Brindisi i Bari, kiedyś 
doprowadzi do starcia na morzu, a.e nigdy 
nikt nie mógł przypuszczać, że S e r b i a  od­
dzielona od tych brzegów skalistą Albanią, od­
dalona o kilkaset kilometrów, zapragnie drogi 
do Adryi i odświeży rspommema cara D jsza- 
na, który ponoś krótko —  co prawda w 
tych stronach panował. Ciche to są m irścicy 
te porty, o których teraz U :  głośno na świę­
cie. Przebrzmiaię t cba dawnej sławy i dziś 
stanowią kupę gruzów i garść lichych lepianek. 
S a n G i o v a n n i  di  M e d u «i ma ogółem 8 
domów a i D u r a z z o ,  Jakkolwiek znacznie 
większe, nie liczy ich całej setk., w których 
mieści się wlosfce-grecko-albańska ludność, o- 
szacowana na jakieś 2000 dusz. D u r a z z o  

jednak dziś tak się wysunęło na czoło wszyst­
kich spraw, że zasługuje na chwilkę uwagi i 
przypomnienia dzieiów hardzo starożytnych. 
Teraz bowiem przypomina sobie świat, że to 
małe, liche Durazzo miało kiedyś sławę wiel­
kiego portu, skąd prowadziła główna droga 
handlowa V ia  Egnatia do Salonik i dalej do 
wspaniałego Byzanoyum. Można bowiem w b i­
str ryi Durazzo odnaleźć wszystkie momenty e- 
wolucyi historycznej. B 'a ła  udział w bistoryi 
świata od czasów P e l a z g ó w ,  którzy siano- 
»iL pierwotną ludność w czworoboku Aniiva- 
ri —  Pryzrend —  Oebryda —  Yalona, ta zie­
mia, która później przybrała nazwę IUiryjskiej 
i stanowiła pierwotną podstawę etniczną, na 
której dopiero później osadziły się obce pier­
wiastki etniczne: greckie, romańskie, później 
słowiańskie i osmańskie.

Durazzo zmieniało w ciągu półtrzeda ty*

Polskie dc SDoie zeństwa I wyraża nadzieję, że 
ludność kraju me da się porwać w żadnym 
kierunku nastrojom, tak łatwo budzącym się w 
chwilowcm przesileniu. Koło Polskie w yraża 
pewność, że rpołeczeńsiwo polskie przez swój 
■pokój, pracę, przez powagę godną chwili po- 
waż- przyczyni się do skutecznego usunięcia 
trrdnośd, wśród których kraj chwilowo się 
znajduje.

Z zagranicy.
Sytuącya w  Austry*

Piszą nam z Wiednia:
Położenie międzynarodowe jest^niezmie- 

nfone. To znaczy: jest złe. W  Austryi przy­
gotowania do wojny orstępuja normalnie: to 
znaczy, każdy dzień przynosi nowe objawy po 
stępującej działalacści dla wzmocnienia stanu 
pokojowego armii. W  czwartek wieczorem pa­
dło w Wiedniu pierwsze słowo: mobilizacya.
Prezydent gabinetu hr. S-.urgkh zapowiedział 
wniesienie trzech ustaw mobilizacyjnych W y ­
wołało to ogromną sensacyę w parlamencie, 
spadek na giełdzie, panikę w kasach oszczę 
dnośri i w bankach. W  dwam ście godzin po­
tem rząd pośpieszy! z uspokojeniem. W ytłu­
maczył, że zapcw:edziane przedłożenia mobili­
zacyjne są uzupełnieniem ustawy wojskowej 
i były dawno projektowane. Ale w łecie par­
lament nie miał czasu nr ich uchwalenie, prze­
to obecnie rząd musi je przedłożyć. Nawet 
bez niepokoju zewnętrznego rząd musiałby je 
przedłożyć, tembardziej musi się don agać hezwło- 
cznego uchwalenia wobec niepokoju. W  prze­
wożeniach tych tylko ich nazwa „mobilizacyjne" 
jest denerwująca, w treści niemą żadnego po­
wodu do zaniepokojenia. Wczoraj, w piątek 
29 listopada, minister obrony krajowej przed­
łożył parlamentowi zapowiedziane trzy projekty 
do ustaw. Izba natychmiast odesłała te przed­
łożeni 1 do komisyi wojskowej, referentem w y­
brany zosta> pese! ziemi krakowskiej p H a l l e r .

Ustawy dotyczą trzech spraw na wypa­
dek m obiliiaci:

1) Mają być przedsięwzięte zsrządzenia 
co do świadczeń służbowych na cele wojny, do 
pracy fizycznej mogą być powołani wszyscy 
zdolni dc pracy mężczyźni cywilni, którzy nie 
przekroczyli 50 roku życia, za co mają otrzy­
mywać wynagrodzenie, a w razie śmierci ro­
dziny icn mają prawo do wsparcia.

2) Diug:. ustawa dctyczy zwykłych re- 
kwizyeyi wojennych. W szyscy są obowiązani 
oddać wojsku do dysporycyi swe konie z za­
przęgiem, a u t o m o b i l e ,  aeroplany, osady, 
gi untai, domy na cele budowy fortec i oszań- 
cowań. Dostarczać kwater dla wojska, fura­
żu i paszy, podwód a to wszystko za wyna­
grodzeniem.

3) Trzecia wreszcie ustawa, przejęta du­
chem humanitarnym i społecznym, przyznsje 
rodzinom powołanych do służby wojskowej re­
zerwistów płacę na utrzymanie i dodatek na 
mieszkanie, a rodzinom poległych żołnierzy 
wsparcie.

Oto jest w całcści treść ustawy, która 
wywołała tyle paniki i alarmu.

Tymczasem sprawy dojrzewają, żelazna 
konieczność zmusza do czujności i pogotowia. 
Robota na południu jest ciężka. Mamy nie- 
płonną nadzieję, że proces dojrzewania będzie 
krótki. Decyzya zapadnie szybko.

riąca lat swej starożytnej histoiyj wraz z pa­
nami i naz wy i zwało sic pierwotnie A 1 b a* 
n o p o 1 i s, o którem wspomina Ptolorieusz, 
wyrosło zaś z starożytnej kolonii handlowej ko- 
rynckiej, w czasie greckiej kolonizacyl i znane 
było pod nazwą E p i d a m n u s .  Założone być 
miało jeszcze w V II w. przed Narodzeniem 
Ctrystuss, poczem przeszło przez wszystkie lo­
sy starożytnej Grecj i, było powodem wielkiej 
wojny Peloponeskiej, widziało sławę Aleksan­
dra Wielkiego i upadek Grecyi. W  roku 229 
przed Chrystusem miasto Epidamnus przeszło 
pod panowanie Rzymu i wtedy zwano je sta- 
rożytnem D y r r h a c h i o m .  Miasto n r  głów­
nej drodze handlowej do Cryentu nabrało wiel­
ki-go zna :zenia, oyio siedliskiem sztuki i nau­
ki, a przede wszystkie® gtównem e m p o r y u m  
handlu ze Wschodem. Rzymianie, jako uro­
dzeni żołnierze i kupcy, zbudowali wspaniałą 
bitą d*-ogę z Dyrrnachium do Tessalonlke, zwk- 
n ą V i a  E g n a t i a  i odtąd znaczenie Dyrrha- 
chium ogromnie urosło. Była to główna dro­
ga do Byzancyum Po siedmiuset latach pa­
nowania Rzymu Dyrriucnium przeszło przez 
wszystkie kSęski napadów i wędrówek ludu i 

dostało się naprzód pod panowanie Teodoryka 
w roku 481 po Chrystus'e. Odtąd dzieje tego 
miasta równie burzliwe, jak dzieją całego brze­
gu Illyr/jskiego. Brało też udział we wszyst­
kich p-zemianach historycznych. Nie tylko sta­
ło się sławne, jako doskonały punkt zaczepny 
i podstawa oper«cyi norm m ów i napadów pi­
rackich, ale poczyna tworzyć się około Duraz­
zo pewien zawiązek państwowy, którego fcrr- 
dycye przesziy do późnych lat średniowiecza.

Krótki czas pozostawało pod panowaniem 
bułgarów w r 1040, poczem zdobyte zostało 
przez R o b e r t a  G u i s c a r d a  w roku 1082, 
a w trzy lata później przeszło, jako wiano, w 
dom Andegawański, tych samych Anjou Nea- 
politańskicb, którzy później zasiedli na tronie 
węgierskim, a Polsce dali Ludwika i córkę je­
go Jadwigę; po krótkiem panowaniu W enecyl 
1204 —  1213, przeszło przez cały szereg des­
potom- Espirackich i dostało się pod panowanie 
rfesp::ów amsą&ki.ij rlynastyi Karola Thopia i 
Balsiców (1385 Balsa II).

Prof. M i l a n  S u f l e y  z uniwersytetu w 
Zagrzebiu dowodzi w awej źródłowej pracy, że 
właściwie pod wszystkiemi już było panówa- 
niami, w czasie średniowiecznym, tylko nigdy 
nie było pod panowaniem Serbii.

Brzeg Albanii staje się ostoją piratów, 
zaczynają się walki m-ędzy armadami chrześci­
jańskimi a flotą Osmanów, poczem przechodzi 
Durazzo pod panowanie Osmanów w r. 1501. 
Odtąd pozostaje przez 4 wieki pod panowa­
niem i pod wpływami osmańskimi 1 pewna 
część ludności bisurmanieje, to znaczy przyj­
muje religię panującą, jakkolwiek zawsze zna­
czna część ludności pozostaje wierna katolicyz­
mowi (liczą ćwierć miliona katolików, nad któ­
rymi w myśl traktatu berlińskiego wykonywa 
Austrya prawa zwierzchnictwa) Odtąd już bę 
dzie Durazzo dzielić los całej Albanii.

Odwaga i umiejętność obracani- się wśród 
intryg Wschodu Oiwiarają albańczykom wspa­
niałą karyerę na dworze sułtańskim w Stam- 
Dule.

Kronika polska.
— Przykazania narodowe.
Na wiecu kobiet polskich w Urbanowie 

pod Poznaniem rozrzucono następujący spis 
przykazań i grzechów narodowych:

P r,z ’y';ŁJa'z a n i'a  n a r o d o w e .

1) O jczy zn ę  ko ch rj go rąco , Szanuj Jej p rze­
szło ść  i w ie rz  w  TejJjprzvszłość.

2) C zcij n aszych  w ieszczó w , b o n a terćw  i m ę ­
czen n ik ó w  n aro ac w ycb, ich  pam iątkę obchodź jak o  
święta, n aro d ew e.

3) Z n aj h isto ryę  n arodu swi jeg o , a b yś  m ógł 
skuteczn ie  bronk- g o  p^zed p o tw arzą  obcych .

4) P rzestrzeg aj m o raln ości i re lig ijte g o jw y -  
c h o w a n u — ucz d zieci p acie rza  i r e l ig i iw  ję zy k u  oj 
czystym

5), M ów  p o p raw n ie  p o  p o lsk u  ijp r z e s i.z e g a j  
czy sto śc i ję z y k a  p o lsk iego , Czytaj dobre książki poi 
skie, p ielęgn uj pieśń  polską, o b ycza j p olski i staraj 
się  d la  d zieci o g ry  i z a b a w y  p olsk ie.

6) W y c h o w a n ie  d zieci o p rzej u a w yrab ian iu  
w  nich siły , w o li, hartu  d u szy  i c ia ła .

7) P o p iera j w szy stk o , co  sw ojskie, rodzim e, 
ch c ćb y  p rz y sz ło  p on ieść trud lu b  o fiarę  m ateryalną

8) B ie rz  czyn n y udział w  p ra cach  społe-' 
czn ych  i w y p tłu ia j sum iennie o b o w ią zk i na s ie b it ' 
p rzyjęte.

9) M ajątek sw ó j i o szczęd n ości um ieszczaj 
ty ls o  w  p rzed się iiic rstw a ch  p o lsr icb , bądź o s ic z ę  
dnym  d la  sieb ie  i daw aj Chętnie i stale  na Cele n a­
ro d o w e.

10) Pam iętaj że  ko bieta  jest w y c h o w a w c z y  
nią narodu,— tw ó rczy n ią  m yśli p o lsk iej i ducha p o l­
skiego.

G r z e c h  ń a r o d o w y .  
popełniasz, jeżeli:

1) cu d zy  o b ycza j i cu d zy  ję z y k  w p ro w a d za sz  
do dom u sw ojego;

2) zap ierasz się  im ienia p ia w e g o  polaka 
i nie strzeżesz p o lsk iego  honoru za w sze  i w szęd zie ;

3) zab ija sz  w  d ziecia ch  ducha n aro d o w ego  
p rzez o b ce  "/y chow anie;

4) o krad asz 1 d o io b k u  w łasn e  sp o łeczeń stw o  
nie p ize strze g a ją c  b e /w zględ n ie  h asła  „sw ó j do 
sw ego;"

5) kupujesz w  o b cych  składach, le c zy s z  się 
u o b cy ch  lek arzy , szu kasz p orady u oDCych «dw c 
katów , p o w ierzasz  p ra ce  obcym  p rzedsiębiorcom , 
rzem ieśln ik o m  robotnikom , trzym asz o b cą  służbę, 
posługujesz się obCyc»i pośrednikam i;

t)  ku pu jesz na k red y t i  ro b isz  d ługi z  ś w ia ­
dom ością, że  ich nie zap łacisz;

7) p o w iększasz d orobek sw ój n iego d ziw ym i 
środkam i, szukasz p om ocy i zysku w  o b cych  i w r o ­
gich zak ład ach , bankach  i to w a rzystw ach .

—  O d w o ła n ia  zab a w y .
P re ze s  w ile ń sk ieg o  T -w a  ro b o tn ikó w  k a to li­

ckich, p. M ikosia , o trzym ał od gu bern atora  z a w ia ­
dom ienie u rzęd o w e, że  p rojektow an a ->.ba\/a 11 
rzeCz tegoż T -w r  o d b yć się  m oże ty lk o  pod tym 
w arunkiem , je ż e li  p ro gram  z a k a w y  zostanie u zu ­
pełniony p ro d u k eyam i ro sjjsk iem i i litew skiem i. 
G ubernator z w r ó c ił  u w agę, że  od czyty, ji *0 też 
p rzed staw ien ia  am atorskie, urządzan e p rzez  T  v.o, 
o d b y w a ją  S ię  tylko po polsku. W e d łu g  zdania g u ­
bernatora, jest to n iezgodn e z u staw ą rzeczo n eg o  
T -wa, g d yż  do T -w a  k a to lick ieg o  m ogą n ależeć 
cz ło n k o w ie  n ietylko  p o lscy , a le  biaiorusini i litw i- 
ni. B iałorusinom  n ależą  się  produkcyc ro sy jsk ie, a 
litw inom  litew sk ie .

Albańczycy 'stanowili^zawste najwierniej 
szych żołnierzy sułtnńskich, byli gwardyą orzy 
boczną despotów suhańskieh, a często 7. nich 
rekrutowali lię krwawi jcnczorzy, o których 
czynach srogich opowiadają dzieje walk S ło­
wiańszczyzny południowej z Osmanami. W  
wieku X V II albańczycy rządzą sułtanatem, m a­
jąc w swych szeregach całą dynastyę Wielkich 
V.T-zyrów, Ali Tebelen, Mustafa basza, Meh- 
med Ali, wreszcie przed niedawnym czasem 
srogi Farid basza, to wszystko albańczycy. W  
armii sułtańskiej za a n c i e n  r e g i m e  Abdul- 
Hamida. albańczycy uchodzili za najwierniejsze 
Turcyi podpory.

Dopiero młodo*urecku nacyonalisty ; aa 
rewolucya zrwziła sobie zupełnie ałbańczyków, 
kiedy do albańskich szkół chciała wprowadzić 
alfabet arabski.

Albańczyk nie dał się wynarodowić. Pod­
niósł przeciw zamiarom sturczenia stanowczy 
protest, wziął do ręki strzelbę, której mu do- 
stwczyli austryacy i włosi i poszedł w góry. 
Dwa lata ostatnie Drzeprłaione były merkon- 
trolowanemi wiadomościami o walkach w A l­
banii, o zwycięstwach powstańców i srogiej 
zemście turka Nareszcie wybuchła wojna. A l­
bańczyk nie stanął po stronie Związku Bałkań­
skiego, ale też nie bronił z tym właściwe® mu 
męstwem panowania Osmańskiego, które mu 
już naprawdę przebrzydło.

Promienie oświaty poczęły się juz wciskac 
od Zachodu, głównie z poblizkich Włoch. T u ­
rek o rozwój Albanii nie dbał. grek wyzyski­
wał ich gospodarczo, młodoturek przemyśli? ot 
nad wynarodowieniem i gwałtem przeprowa­
dzał pruskie metody eksterminacyi narodowej, 
włoch jeden me coiał się przed szerzeniem 
kultury, a ksiądz katolicki pod opieką Austryi 
prowadził pracę narodowego odrodzenia. Du- 
chowieństw o katolickie G  e g  1 r y  i poczęło pierw­
sze wydawać książki treści religijnej w iezyku 
albańskim, kładąc przez to ciby podwalinę dz.- 
siejszeao albańskiego rozwiniętego piśmiennic­
twa. Na emigracyi we Włoszech . dalej nr 
em igiacji zamorskiej w Ameryce albańczyk 
zetknął się z nowoczesną kulturą gospodarczą
1 nauczył się, czego nigdy w swej ojczyźnie 
nie wiedział i czego nie widział.

Dziś albuLjzycy trzech wyznać łączą się 
w pi acy narodowej i myśl niepodległości A l­
banii szerzona przez Austryę i W łochy zapuś­
ciła już takie korzenie, że równocześnie z wkro­
czeniem wojsk generał* Żywkowicza do Du­
razzo rozwinięty został sztandar N i e z a w i ­
s ł e j  A l b a n i i ,  I tego samego dnia, kiedy 
generał 3 ankow.cz l zajmował Durazzo na wiecz< 
ność", jak się w swym 1 n: muszo wojennym nr 
sposób naszych chłopów wyrażai, w Durazzo 
ogłoszona została ńiepodłegła Alba lia, a w V  a- 
ł o n i e  utworzony zestal rząd narodzwy al­
bański.

Prawdiiwy rozwój naród u alb .a&l fcgo pod 
zwierzchnictwem tureckiem by! niemożliwy, pod 
zwierzchnictwem serbskiem dawałby powód do 
ciągłych walk narodowych, gdyż slbańczycy nie 
pozwolą się uciskać.

Oswobodzenie Alban i 2 pod jarzma ob 
cego najazdu jest koniecznością historyczną,, 
której na długo Europ, mc będzie się mogła j

Z prasy.
% * Z  powodu projektu nowych ograni­

czeń w kraju południowo-zachodnim, „Słowo" 
warszawskie pisze:

„O gran iczona m a  być  dz ia ła ln o ść  c tow arzy- 
sz e r  spo łecznych , o g ran iczone®  w  cz te re c h  g u b e r  
o iach  po łu d n io w y ch  p raw o  w ład an ia  ziem ią p rzez  
po laków , pochodzących  z K ró les tw a; „rew izy t", a 
w ięć  n iew ą tp liw ie  og ran iczen iom  p o d leg n ą  konsy- 
sto rze  rzym sko  kato lick ie . S ą  to  now e o gn iw a w  
łań cu ch u , k tó rym  pom ysłow i „ s to ło n acza lricy "  w  
m in is te rs tw ie  s p ra w  w ew n ę trzn y ch  s ta ra ią  aię o p a ­
sać  i sk ręp o w ać  dzia ła lność  K sśc io ła  '•a to lick iego  
i życie spu łeczno  k u ltu ra ln e  w  naszym  k ra ju . Jest 
tó  now y k ro k  n r  d ro d ze  pow rotnej do s ta ry c h  p ra k ­
tyk adm in istracy jnych , k tó ry  w skazu je , że p tw n e  
k o lą  b iu ro k ra ty czn e  w  R osy i o w szystk iem  zapom  
c ia ły  i n iczego  się nie nauczy ły . Z ao n w ied z i o g ra ­
n iczeń są ias trraw ą an ty tezą  p rzem ó w ien ia  now ego  
p re z e sa  D um y, k tó ry  na  czo ło  zadań  C zw artej G u­
m y w y su n ą ł dążen ie  dc, u rzeczyw is tn ien ia  ob ie tn ic  
m an ifestu  30 paźdz ie rn ika , u trw a len ie  zasad  kon  
s ty tucy jnych  i u k rócen ie  sam ow oli.

„N apróżno  łam iem y  sobie  g łow ę, zęby  z ro zu ­
m ieć, jak i ce l, jak i poży tek  osiągnąć  p ra g n ie  rząd , 
p ro jek tu jąc , aby  język  państw ow y Stał sie  odow i* 
zu jaęy  d la  stow arzyszeń  spo łecznych?

„P rzec ież  i dzisiaj język  ro sy jsk i je s t o b o w ią ­
zujący d lŁ  ty ch  w szystk ich  czynm  ści stow arzyszeń , 
k tó re  pod! ga ją  k o n tro li rz ąd o w e j. C zy to  n ir  w y- 
starczc?  Czy insty tucyom  spo łecznym  m a h v ć  n a ­
rzucone użycie  w y łączn ie  języ k a  rosy jsk iego , a 
w ięc  u ży rte  go jeszcze  w  w iększym  Siopniu, n l i  w 
in s ty tu c ja c h  sam orządow ych , m aiąC ych c h a ra k te -  
naw pó l państw ow y? O ile  chodzi o zag ład ę  tych  
stow arzyszeń , pom ysł to  n iew ą tp liw ie  bardzo  t r a f ­
ny. O gół bow iem  inteligeuC yi naszej n ie  zua i znać 
n ie  m oże w  tym  stopn iu  języ k a  pań stw o w eg o , aby 
m ógł posług iw ać  się n im  n a  ró w m  z ojczystym  
■W czasach  t. zw . konsty tucy jnych  *ap im n im o , że 
w  epoCe abso lu tyzm u, naiw ięks.-y  ideo log  tego  ab 
solu tyzm u, p ro p a g a to r  n iw e lacy i p ań stw o w ej, P c  
biedóm oscew , w yraził z d -n ie , ż» zam iast gnęb ić  
zrzeszen ia  spo łeczue , b y łoby  w łaśc iw a .em , ab y  tych  
p a ru se t u rzędn ików  p ań stw  iw ych, k tó ry m  p o w ie ­
rzono nad  n iem i ko n tro le , n au czy ła  się  ęzyka  k ra  
jow ego .

„P ro jek to w an a  „rew izya* różnych  o: g in iza - 
Cyl i ics ty tucy i kościo ła  rcym azo-kato iicL iego , je s t 
n iew ątp liw y m  rezu lta tem  rew izy i, jak a  dokonana 
zosta ła  w  ro k u  zesz łym  w  konsysto rzacb : w ile ń ­
skim , w arszaw sk im  i petersbnrSK im  p rzez  d e le g a ­
tó w  d ep a rtam en tu  w yznań . N ajw idoczniej n ie  od  
n iosły  żadnego  skutsi ani m em o ry a ł b isk u p ó w  
rzym sko ka to lick ich  w  C esars tw ie , ani g ło śn a  Kon- 
fe ren ey a  m in istra  sp ra w  w ew n ę trzu y ch  z k ilkom a 
po słam i polskim i do D um y i R ad y  P ań stw a . W szy  
stk ie  w y jaśn ien ia  i p rzed s taw ien ia , k tó ry ch  p ró b o ­
w ano, n ie  zd o ła ły  zw rócić  rz ąd u  z d rog i ra z  o b u  - 
negn postępow an ia  w o b ec  ko śc io ła  ka to lick iego  i 
duchow ieństw a . P o stęp o w an ie  to  n a c e e h o w a re  
je s t b ezw zg lęd n ą  n ieufnością .

„Talr się  p rzed s taw ia  tw órca  1 D om ysłcw ość 
b iu rok rrC y i p e te rsb n rek ie j w  zak re s ie  p o lityk i w e ­
w nętrznej. W ra ź  ;n ie  1 obi p rzy g n ęb ia jące . B y ło b y  
ono  beznadziejne, gdyby  n ie  p rzypuśzczen ie , ż ę  ci - 
ły  e la b o ra t m in is te rs tw , s p r  w w o w rę trz n y c n  o b li­
czony by ł na  p ra w ic o w - n acy ona lis tyczuą  w iele- 
szosć D um y. W ątp im y , żeby  październ lK ow cy, któ 
rz y  o tych sp ra w a c h  Będą m ie li Coś do p o w ied ze ­
nia, k o n tra s jg n o w a li p ro jek ty  p p : M uzaruw a i C ha- 
ruzina . G run tow na  k o rek ta  ty ch  p ro jek tó w  zd a je  
się  n ieun ikn ioną.

€cha tełlaarrve.
Statystyka 4 p] Dumy Państwowej.
Średni wiek deputowanego do 4 ej Dumy 

Państwowej wynosi— 46 Ist. Średni w ek  naj 
liczniejszej grupy deputowanych, składającej się 
7. 150 osób,— 4 0 — 50  lat. Następnej, co do 
liczebności crupy, składającej się z 102 osób, 
średni wiek wynosi 30— 40 lat. Następnie od

oprzeć. Stsje przeto jut dziś na norządku 
dziennym ntsjńliższych za dań konjjre«u po woj­
nie bir.kańsKiej sprawę niezawisłości Albanii. 
D o  szeregu wolnych narodów przybywa Eurc- 
pie jeszcze jeden, może najbardziej zaniedbany, 
najdłużej w niewoli fizycznej i duchowej trzy­
many, ale naród z pewnością jeden z najstar­
szych w Eiropie, w którego żyłaci* p^ nk krew 
starych Pelazgów. Nastąpi praca odbudowy hi­
storycznej, te&o, co dkgow iekow a niewola 
spełniła na wulnvm narodzie. Odżyje znów 
jeden naród w Eiropie i będzie się rozwijał 
i będzie żył włosoem życiem narodowem. N it 
wiadomo, jakie nowe talenty mogą wykwitnąć z 
tego pnia najsta-szej ku't ry w Euicpie. która 
sięga czasów starożytnej Grecyi. To  jedno 
jest pewne, że ani turecka przemoc, -ni serb­
ska aneksya wojskowa nie potran już długo 
utrzymać w niewoli narodu, wprawdzie kultural­
nie jeszcze nie wyrobionego i religijnie podzie­
lonego, ale świeżego, dzielnego i wolność swą 
i niezawisłość ojczyzny pon*d wszystko kocha­
jącego

W-elki nasz historyk, prezes warszawskie­
go Towarzystwa naukowego, pan Alekssmdrr 
Jabłonowski, bawił przez całe półrocze w A lba­
nii, w rok p^ztd wojną wschodnią, i ogłosił 
potem w  IV  tomie Ateneum Warszawskiego 
roku 1879 swe wrażenia z pobytu w Albanii, 
kfórr później zamieszczone zostały w V  tomie 
Pism Zbiorowych (str, 330 —  364 W arszawa 
1911). Takie też daje śt iadectwo poznania te­
go kraju, przyświadczając życiowemu natężeniu 
chwili obecnej, przygotowanemu ciągiem ca­
łych wieków poprzedniego uderzająco oryginal­
nego życia narodu i społeczeństwa.

Natura tego krsju jest tak wspaniała w 
ogólnym ebaraaterze, tak pełna nrzepychu w 
niezrównanem urozmaiceniu w najwyższych 
kontrastach: jest begatsza id helwecaiej o całą 
swą roślinność południową, o wybrzeża dwóch 
mórz błękitnych, uroczych. Z  naturą związane 
są najstarsze luurtyczne legendy świata staro­
żytnego klasycznego, korzącego się na t^spom- 
menie straszliwego jej A c b e i o n t u ,  szukają­
cego wskazówek życ a w zagadkowych odpo 
srieduseń z-sloniętej koronkami dęDU wyroczni 
w D o d o n i e .  Pomnijmy też całą przeszłość 
historyczną niezmiennego w swej :stocie wśróo 
tylu doznanych przeobrażeń ludu tej krainy.

Lud ten staje i dziś w obliczu cywilizo­
wanej Europy w takiej postaci od wiecznej, 
pierwotnej, jak gdyby przebyte dwa tysiące lat 
z górą nie is.niaiy w jegc dztejucŁ wewnętrz­
nych. Natomiłst najwyższego znaczenia nabie­
ra w obecnej dobie ściślejsze tych cech okre­
ślenie O s t a t n i  t o  p o d o b n o  l u d  o d k r y -  
t y  przez cywilizacyę i dla cywilizacyi w ciągu 
bieżącego wieku na południowo-wschodn m 
krańcu Europy, ostatni po serbach i bułga-uch, 
zaganuety w zakres naukowej etnoiogii, bo też 
oa atni, który z kolei upomniał się głośno 
o przyznanie mu przez Europę odrębnych jego 
o ?sw.

I to jest jeszcze ważne, a bardzo niezna­
ne, co uczony historyk polski odkrywa o pierw
szy ch  s t o s u n k j c h  P o l s k i  9 a:  b & n c z y- 
k a m i .  P o w tó rz y m y  te  s ło w a , c h o c ia ż b y  'w y ­
d a w a ły  się w  o k o lic z n o śc io w y m  artykule d z ic c -

50— 60 Ist— 01 osób, poniżej lat 30— 87 osób, 
a powyżej 60 —28 osób

Najmłodsi deputiwani są w wieku 00 27 
lat, takich jesl niewielu: M Dżafarow (gub. ba- 
kińska), S. Rybłow (gub. saratowska) i M. 
Skobielew (ot ludności rosyjskiej pozakaukas- 
kiej). Najstarszym deputowanym, w wieku l i t  
73, jest W . W inberg— kadet (gub. ta rydzka).

Cenzus wykształceniowy 4 ej Dumy Pań­
stwowej przedstawia się jak następuje: prawie 
połowi, (wio) deputowanych otrzymała wyzsze 
wykształcenie, 130— średnie, a zaledwie 102 — 
nizsze 1 domowe.

—  Które partyt odznaczają się najwię- 
kszem wykształceniem w 4 ej Dumie?

Najbardziej wykształceni sa deputowani 
pariyi umiarkowanycn: paźaziernikowcy i kade­
ci. W śród powyższych liczba osób z wyższem 
wykształceniem stinow i 72 p ro c, wśród dru­
gich 71 proc., następne miejsce zajmują rosyj­
scy nacyonaliści, grupy nacycnalistyczne innych 
narodowości oraz postępowcy; najmniej wy 
kształconemi okazały się gruDy skrajne: praw i­
cowcy, grupa członków pracy i soc.-demo- 
krapi.

Pairtya centrum
W  nied UIę miało miejsce zebranie orga­

nizacyjne umiarkowano-pra licow ej partjń cen­
trum. Prezesem tego odłamu obrany został 
członek Dumy Państwowej W . Lwów, wice­
prezesami: W . B i s i k o w , P. Kru.p.ieńitki i hr.
W. Musin-Puszkin, sekretarzem— N. Krupień- 
ski. Ostateczny program partyi został już opra­
cowany, główne jej punkty są następujące:
1) usilne dążenie dc podtrzymania isrciejęcego 
państwowego porządku, nasady monarctiicznej 
o-az reprezentacji narodowej w osob.e Dumy 
Państwowej i Rady Państwa; 2) oDrcna praw 
i przywilejów cerkwi prawosławnej, przy za­
stosowaniu zupełnej tolerancji w stosunku do 
wszystkich uznanych wyznań; 3) organizacyr, 
prawosławnej ceńriewnej parafii; 4) uznanie 
zuoelnej i nierozerwalnej jedności państwowej 
wszystkich składowych części Cesarstwa R o ­
syjskiego, niezależnie od narodowych lub reli­
gijnych odrębności tychże dzielnic; 5) propa­
ganda zasady jedynej, wielkiej i niepodzielnej 
Rosyi; 6) walka z pocyalizmem * rewolucyą w e 
wszelkich objawach oraz obrona nietykalności 
prawa własności; 7) wszechstronny rozwój 
cświiaty ludowej, jak ogólnej ł ak i specyalnej, 
skierowanej do wycnowania i oświecenia lu­
dności w duchu rosyjskiej państwowości, za ­
sad religijno moralnych, poczucia obowiązku 
i prawa; 8) zacnowanie 3-ch istniejących ty­
pów szkól: ministe/yamych, ziemskich i cerkie- 
wno pa^afialnycb; 9) wyplenienie polityki z za­
kładów naukowych; 10) wsDÓłdziałanie z pań­
stwem w sprawie polepszenia położenia mat<- 
ryalnepo prawosławnego duchowieństwi.

Z prasy rosyjskie!.

***• Orgafc piździernikowców „Gołos Mos­
kwy* przyjmuje w imieniu stronnictwa cafą 
odpowiedzialność za mowę Rodzianki.

„LewDowe pisma opozycyjne — pisie „Go- 
łos“ — starają się z powi du mowy Rodzianki -zro­
bić ździwione oczy: — Co za śmiałość powiedzieć 
otwarcie i bez ogródek: „Zawsze bytem 1 będę zde­
cydowanym stronnik! :m ustroju reprezentacyjnego, 
opartego na zwadach konstytucyjnych"!

„W  tem  o śm ad czen łu  paźdz ie rn ikow ców  n ie - 
m 1 jean ak  nic now ego, om  od p ie -w szeg o  d n ia  u t ­
w o rzen ia  party i, na w szystk ich  zeb rnn iach  zaw sze

nikarskim n a  niewłaściwem miejscu pomieszczo­
ne U sp ra w ie d liw i n . s  jednak aktualność tej 
chwili, k tó r a  po zajęciu Durazzo przez serbów 
i wyspy S rtse n o  p o d  V a lo D ą  przez greków cał­
kowicie do Albanii należy

„...Mysiry za naszemi Tatrami zasłyszeli 
pojraz pierwszy o dalekich albańczykacb już 
dawno, bardzo dawno temu: w dobie najpięk­
niejszej i najwięcej bonaterskiej ich narodowe­
go życia. Każdy się domyśli, iż wskazujemy 
tu na czary, kiedy wschodniej chrześcijańskiej 
Europie przyszło wystąpić do imiert ilnych za- 
p sów z wdzierającym się niepowstrzymanie 
w jej wnętrza islamizmem, szerzonym krzy 
wą szablą turecką. W szelkie wysilenie odosob­
nione ludów bałkańskich ku własnej obronie 
prowadziły je do tempewniejszej zguby: po 
Kosowem polu już tylko większe mi zbiorowemi 
siłami można byio stawić czoło rozzuchwalo­
nym ciągiem powodzeniem osmanom.

P a m i ę c i  m ł o d e g o  J a g i e l l o ń c z y ­
k a  p r z y n a l e ż y  c z e ś ć ,  iż on pierwszy po- 
wełał ludy zagrożone do gromadnego społem 
wystąpienia przeciw półksiężycowi w sposób 
zaczepny. J»k owo powołanie było przyjęte, 
iakie były następstwa fatalnej biżwy pod W a r­
ną, powszechnie wiaaomo W iedy to 1 *lbań- 
czycy chwycili za broń i nie ziniyli jej jedni 
tylko, aż dopiero kiedy wśród rozpaczliwych 
wy .ileh doprowadzeni zostali naprawdę ao osta­
teczności. Znany ich boniter K a a t r y o t y c z  
J e r z y ,  ze czcią przez samyćh wrogów S k a n -  
d e r - b e g i e m  zwany, był najwierniejszym sc 
juszniciem naszego bonatera.

Potem, po upływie niespełna dwóch wie­
ków, poznaliśmy tych zapomnianych sojuszni­
ków Warnenczyki nieco błiżej i, nr nieszczęś­
cie, w zupełnie nowe; ju t postsci urzędują­
cych wszędy zastępom tureckim muzułmańskich 
arnauto*. W  samej rzeczy, gdy s:ę w owych 
zastępach „rumeliiskich turkOw", z jakimi się 
musieli zwierać rusi hetmanowie po W cłoszy 
i Podolu, rozejrzy należycie, widzi się naocznie, 
i ż  m i e l i ś m y  t a m d o  c z y n i e n i a  p r z e ­
w a ż n i e  z p r a w o w i e r n ą  s z l e c h t ą  
s ł o w i a ń s k ą  i a l b a ń s k ą ,  z b o ś n  11 k a ­
mi  i a - n a u t a m i  przedewriystkiem, skorszy- 
m zawsze do wypraw od leniwiejących w do- 
statka ±  osmanow. Nar*et na wielkowezyrskim 
urzędzie, w jasaym Stambule nąigrożarrjszymi 
naszyii . przeć’wnikam! byli albańczycy ze krwi, 
jck owa naprzysład sławne rodzina K  i u p r i- 
l i c h ,  z której ostatnim członkiem K a r a  M u ­
s t a f ą  przyszło się zmierzyć ze sławą naszemu 
Sobieskiemu pod Wiedniem*...

Tych kilka faktów z życic Albanii przy­
toczyć wy pada. o w chwili, kiedy cały świat za ­
jęty jest nowym 1 bardzo interesującym naro­
dem, który dobija się w naszych oczach niepo­
dległości. D u r a z z o  jest tylko symbolem 
wielkiej historyczni) ewoiucyi. Austrya, która 
zapowiada wojnę z powodu Durajiza, jest śmie­
szna. O inne tam wcale idrie sprr wy i nne 
interesy są w grze, dla których Durazzo jest 
zaiste bardto mąiowniczem tłem i dekoracją.

vy 1 .
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o tw a rcie  n a zy w a li sieb ie  zw olen n ikam i ustroju k o n ­
stytucyjn ego, a M. R odzian ao, w y p o w ia d a ją c  sw oją, 
Je w sze ch  naiar znakom itą m ow ę, p o w tó rzy ! ie ł y ­
p ie  to, co i  on s m i jr y o  to w a rzy sze  p artyjn i n ieu ­
stannie g ło szą  od 7 lat. A le , ja k  to z w y k le  bywts, 
niem a bardziej ludzi g łu ch ych , niż ci, k tó rzy  nie 
ch cą  ć.

.U c z y n ić  m o żra  in teresujące  S D o m r z e ż e n ic , iż, 
ze  w szyrtkiC h b y ły ch  p re re só w  D um y Rąństwowfcj, 
'* ła śn ie  d w aj p n źd n ern ik ow ćy. G uCzkow  i R o- 
dzianko, p rz y  rr Z D o C zę C iu  Sesy, w y o b w ie d z ir li n aj­
bardziej ja sk ra w e  m o w y  konstytucyjne

Pogrzeli ś. p. Stan. Krzemińskiego.
W  niedziele w godzinach popołudcro- 

wych odbył się pogrzeb s p. Stanisława K rze­
mińskiego.

Około godz. 2-ej po poł. zebrali się przed 
kościołem i w kościele Zbawiciela Uczni przed­
stawiciele śniata nauko; ego, literackiego i 
dziennikarskiego z zarządami obu naszych kor- 
poracyi literacko dziennikarskich na czele, nau­
czycielskiego, oraz szerokich kół mteligencyi 
naszej, sieby ostatnią posługą oddać hola 
i i czcić pamięć nleskaritelncgc człowieka, za­
służonego pisarza i obywatela W  pogrzebie 
wziąła również Uezny udział młodz;eż obnjej 
płci z warszawskich srkól polskich, zgrupowa­
ną pized wozem żałobnym iub wekoło niego

Po odprawieniu „Libera* w kościele Zba­
wiciela, wyniesiono skromną tmrnnę ze zwłoka­
mi ś. p. Stanisława Krzemińskiego i ustawiono 
na parokonnym karawanie, poćzem orszak ża 
łobny ruszył na cmentarz powązkowski.

Kor dukt prowadził ks. W iktor Żaboklicki 
w asystercyi ks ks Zawadzkiego, Pcpiawckic- 
go i Koz'cT~skiego. Za trumną postępowali- 
obok rodziny i najbliższych, przedstawiciele 
wielu stowarzyszeń i korporacyi kulturalnych 
i oświaiowych.

Pochód żałobny, jak wzmiankowaliśmy, 
ct wierała i ; Smykała młodzież szkolna.

Na trumsue złożono liczne wieńce, które 
powieziono na cmentarz powązkowsk1 na osob­
nej plf-tlortnie.

Nad grobem przemawiali ks. Raplewski, 
prezes K asy literack < j Erazm Majewski i Si. 
Pyrowicr.

Po spuszczeniu trumny do mogiły mło­
dzież złożyła na niej liczne wieńce.

Setki depesz przysłano z kraju i zagrani­
cy, Nasza brzmiała: G ł ę b o k i  h o ł d  p a ­
m i ę c i  S t a n i s ł a w a  K r z e m i ń s k i e g o  
s k ł a d a  r e d a k e y a  . D z i e n n i k a  K i j o w ­
s k i e g o * .

u h  ( n i  s a .
t > i ( . i ś a i i y k .

Dziś 22 15) L.eeylii P, M.
Jutro 23 (6) K lem ensa  P. M,

W  tabu- tień ó a  •  g a ś  t 7 m. 45. 
J&kwJŚ ića •  galx„ 3 m. 55. 
w * r » w  ó»ia f a k z  8 m  10,

flli ł j p y w r a y .
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Roku 18?0- Chłopicki mianowany dykta­
torem

—  Teatr Polski. W  czwartek na scenie 
Teatru Polskiego ukaże się po raz pierwszy 
efektowna sztuka Wedekinda p. t. .Demon zie­
mi*.

Główną rolę Lulu wykona p. O/leńcka.
Irne role odegrają pp. Bogusławski, Bu- 

szyński, Rych'owski, Szarzrński, Tatarkiewicz, 
Wroncki i in.

W  sebotę— .Dziady* Mickiewicza (po ce­
nach zniżonych).

W  niedzielę— oryginalna komenya T . Kon- 
ctyńskiego t. .B iałe pawie* pp. Gzylew- 
ską O eńską i p. Tatarkiewiczem w rolach 
głównych.

—  z  Towarz. dobroczynności. Prezes Za­
rządu -aw.-namia, iż posiedzenie komitet j  
o ch ro n * odbędzie się w lokalu Towarz. dobr 
d. 23 listopada r. b. to jest w piątek, o godz. 
i i- e j  runo

— Wypuszczeni na wolność. W czorai 
rano z roz, c ządzenia p. gube-naiora kijow­
skiego wypuszczeni został, r a  wolność, r o 
d z ie w ic  ^ m o w jm  areszcie ctudent uniwersj- 
te.u W  Soaolskij, A. Karpow i K Szewczen- 
ko, którzy za branie udziału w ekrcesacb pod 
konsulat, u: auafryackim i bici* rzrh w Icbalu 
k ubu ukraińskiego Rodyna" oraz księgarni
* -eraturn. N juk Wisto * skaZ, - i  z3Stałi w 
drodze administracyjnej na 3 miesiące wię- 
X ema

—  Pomoc ołowianom G ubernatar kijów
* . zwrócił «’<; do gubermalnego zarządu rta su­
skiego z prośbą o mdesłanie dla zakomuniko­
w ana ministerstwu spraw wewnętrznych kopii 
uchwały nadzwyczajnego zgromadzenia ziems 
skiego o udzieleniu ro tys rub. na pomoc sa- 
nitarną dla państw bałkańskich walczących 
z Turcyą, J

—  Rozszerzenia szjrtala. N* odbytej 
w tych dniach naradzie lekarzy szpitala kiry- 
łowak go Dostanowiono ztudowsć na terjio- 
ryum szpitala dwa nowe baraki letnie na 50 
łóżek przy oddziale somatycznym 1 na 150 przy 
oddziale psychiatrycznym

—  Gfrśne Śpraw y. W  połowie grudnia 
rozpocznie się ostatnia w roku b ieżą cy m  sesya 
kijow-Uciej izby sądowej z udziałem przedstawi­
cieli stanów. Między innemi 14 grudnia roz 
poznawana będz e głośna sprawa b. naczelnika 
.oenrany* kijowskie', dymisjonowanego podpułk. 
żandarweryl M. Kulabki, oskarżonego o defrau- 
d a c j.. Na 21 grudni* wyznzezom. została sora-
wa b. usozeh-ika kijowskiego wydziału śledcze­
go, a następnie kcmipirza policyi w Chodor- 

* ie M- Krasowskiego, oskarżonego o nie­
prawne aresztowanie włościanina, podejrzanego 
or udział w przestępstwie politwzznem i fAłszy- 
we por, ormowanie władzy o dniu aresztowa­
nia i czasie przebywania uwięziom go w are- 
S2 cie.

Lin 18 grudnia izba sądowa rozpoznawać 
będzie apraw<- p-zedkiębiorców Scolbe-ga i Bz« 
chowskiego oraz pisarza sztabu kijowskiego 
okręgn wojennego Suchopara. cskaranych  
o podniesienie 70 tys. rub. z kijowskiej filii 
bsnku Zjed oczc n-go zapomocą sfałszowania 

na przekazie podpisu b pomocnika dowodzą­
cego wojskami okręgu kijowskiego bu?. ITlza.

Dn, 4 g udnia w kijowskim sądzie okre 
gowym  z ucniałem sędziów przysięgłych rozpc 
znawana będzie sorawa b. studenta Rumian- 
cewa 1 E Fiedorowej, oskarżooych o zadanie 
kalectwa dr-owi Sucnowitckierau.

I ośc m iejsc dla publiczności została ogra-

nirz m i; dopuszczore będą jedynie osoby zao­
patrzone w bilety wejścia

—  W vjazd gubernatora. Wczoraj z rana 
wyjechał do Pet rsburga gubernator kiiowskip 
A, Giers W  PetersDurgu p. Giers pozostanie 
aż do czasu ogłoszenis urzędowej nominacyi 
swojej na gubernatora w Mińsku, poczem uda 
się do M<ńska dla objęcia tam urzędu, następ­
nie powróci na jakiś czas do Kijowa, a stąd 
wyjedzie dn. 15 grudnia z powrotem do Mińska.

—  W yjazd. Wczoraj wyjechali do Pe­
tersburga naczelnik kolei Pcł-Zachodnich W . 
Srmidt i ksążę M- Kurakiu.

Podczas nieobecności Szmidtr, obowiązki 
naczelnika kolei pełnić będzie naczelnik w y­
działu handlowego I. Chiżniakow.

—  W spraw ie katastrof kolejowych Z
chwilą wykupienia przez rząd kolei Warsz.- 
Wicdeńskiej liczba katastrof na pomienionej 
kolei znacznie wzrosła. Z  drugiej strony kata­
strofy na innych kolejach {rządowych pomimo 
całego szeregu środków zapobiegawczych i u- 
lepszeń techŁki kolejowej są zjawiskiem st; - 
łem nie dajacym ! ia wprost usunąć.

Wynikające stąd dla skarbu straty stanc- 
wią w budżecie wydatków kolejowycn nrdor 
poważną rubrykę.

Obecnie ministeryum Icomunikacyi, oora- 
cowując szereg nowych środków zaradczych, 
projektuje n a  razie wprowadzenie n a  kolejach 
rządowych specyalnycn pociągów ratunkowych 
składających się z lokomotywy, wagonu-war- 
sztatu, wagonu robotniczego i wagonu salono­
wego, które będą stały w pogotowiu n i. wię­
kszych stacynch węzłowych, celem niesienia 
natychmiastowej pomocy ofiarom katastrofy, 
szybkiego uprzątnięcia toru i t. d. Pociągi ta­
kie wnrowadzone zostaną przedewszyutkiem na 
kolei Wkrscawsko-Wiedeńskiej a nrstępnie na 
.nnych kr lejach '•ządowych, w tej liczbie na 
kolei Pc>!-Zachodniej. Wzmiankowane pociągi 
zaopatrzone zostaną w materpały opatrunkowe, 
~arzędzia chirurgiczne i przyrządy do nrpra- 
wian;a i oczyszczsnia toru na miejscu kata­
strofy.

—  Z rozkazu do pelieyl. Rewirowym 
zidccono stwierdzać bezzwłocznie osobistości 
wszystkich meldujących się bez pasportów i w 
rasie wątpl:wości zasięgać iaformacyi w wy- 
daffie śledczym, czy n’e są one poszukiwane 
przez policyę 1 czy nie są pozbawieni prawa 
zamieszkiwania w Kijowie. W  takich wypad­
kach p. policmajster zalecił policyi stosować się 
ściśle do istniejących pizep;sów w pasportach 
(29, 30 a(t. ustawy o pasportach)

—  Ćórfczeńia w strzelaniu. D. 28 i 29 li-
stora da na poligorie syreckim 129 besarabski 
puła piechoty wraz z artyleryą odbywać będzie 
ćwiczenia w strzelaniu oraz manewry. O ćw i ­
czeniach tych zawiadomiono za pośrednictwem 
poLcyi mieszkańców okolicznych w celu uni­
knięcia lieśzczęś 'wych wypadków.

—  KR_ń D Z IE Ż E , W  domu N r 69 p rz y  Szo­
cie B rze sk ie j o k iad zio n o  c i  180 rb . m ieszkanie 
Garnsasza. Sp a w c ę  krad zie ży  M incnCowa ujęto.

P r z y  ul. B o ł9u n cw sk iej Nr. 6 skrad zio n o  L  
K o rn ijrn ce  2 ku fra  100 rb.

P rz y  ul. Ż y lsń sk ie j Nr. 75 skradziono b ielizn ę  
ze strych u  p rz y  m ieszkaniu  E m m ego.

—  N I E O S T R O Ż N A  J A Z D A . O negdaj w ie ­
czorem  na szo sie  B rzesk ie j tram w aj kierow any 
p rzez  m o to ro w ego  Nr, 293 M. T ru c b a c z e w a  w p a d ł 
na p odw odę E. K aC ow skiego, O d  siln ego  u d erze­
nia p odw oda p rz e w ró c iła  się, robotnik zaś A . Per- 
cew upauf na to r tra m w a jo w y , odn osząc c ię żk ie  
obrażeń  a le w e j n ogi i g ło w y .

„P cg o to w ie  ‘ u d zie liło  p oszkodow an em u p o ­
m ocy lek arsk ie j i o d w io z ło  go  do szpitala.

—  SA M O B Ó JS ! ,VO . O negdaj w  n o c y  p rz y  
ul. A lek sa n d ro w sk ie j N r. 59 zażj la  trn eizn y w  Celu 
s im o b ó jczym  có rk a  w ła ś c ic ie la  domu 18-Ietnia A le ­
ksandra Z a w a d zk a . W > zw a ry  le k a rz  .P o g o to w ia  
skon statow ał śm ierć.

—  A R E S Z T Ó W A M E  Z Ł O D Z IE J fU . W  sk le ­
p ie  Ż yrard o w sk im  o rz y  K reszcza tyk u , Nr. 16 z ła ­
pano na krad zieży  złodziejkę sk le p o w ą  P . Z a b ijr- 
k inę i oddano ją  w  rę c e  policyi.

z TEATRU I MUZYKI-
Teatr polski w Ognije.

B „D obrzc skrojony fra k " krot. w  4  akt. G. D reg e ly .

Autor .Dobrze skrojonego fraka" jest ma- 
dziarem, ale niewątpliwie dobrze zna życie 
wiedeńskie, no i przedewszys Idem przejął się 
wiedeńskim dowcipem, objawirjącym się na 
zewnątrz w formie tak zwanych .witzów*.

Cały .Dobrze cbrojony frak* jest jednym 
a i: lk ii i  .witzem*, czyli w żargonie warszaw­
skim ,,kawałem*, którego autor nie pretenduje 
do niczego, jak tylko do wywoła: ia śmiechu, ca­
łego morza niefrasobliwego śmiechu.

Fabuła utworu niezmiernie prosta i da się 
sttrścić w Kiku wyrazach. D jwcipuy, ambitny 
i czelny krawczyk, owładnąwszy p e r  n e f a c  
.doDrzc okrojonym frakiem*, nieproszony, 
znajduje się na galowem przyjęciu u potężnego 
finansisty. Poznaje tam prezesa komitetu mi­
nistrów, zręcznie wkrada się w jego łaski i szyb­
ko robi kn yerę, aż niebawem w akcie IV  sam 
zostaje ministrem.

eść więc nieskomplikowana, a sytua- 
cye są również niezbyt zawiłe, dają jednak sze­
rokie pole aktorom do rozwinięcia masy weso­
łości i humoru.

Sekretem powodzenia tej sztuki jest żywa, 
barwna gra, pełna mocnych, choćby i jaskra- 
rrych “ksprcsyi Tu nawet trochę szarży nie 
zaszkodzi, a w każdyn1 razie utworowi Dre- 
gelj egi* bardziej przystoi szarża, niż jakieś sku­
pienie i t. p.

krtyści od początku chwycili ton i tempo 
właściwe, grali sztukę z werwą i życiem, j«k 
należy

1 > też na sali raz po raz rozlegał się 
rzczery śnnecn, a po każdem zapadnięciu kur­
tyny huczne i rzęsiste brawa były zasłużoną 
nagrodą artystów.

.Dobi ze skroiony frak* grano z wielkiem 
powodzeniem w Warszawie, grają go i do dziś 
a Kijowie na scenie Sołowcowa. Nie będę 
wszelako porównywał gry pp. Tatarkiewicza, 
Lechowskiego i innych i gry pp, Rodina i Eu- 
zniecowa, ani też pp. Ga lif skiego i Fet tnera 
etc. etc., choćby dla tej przyczyny, iż, nie po­
siadając możności utrwalania momentów gry 
aktorskiej, r 5epedobna sądów porównawczych 
opiernć na czem inni m, jak na w ś p o m n i e- 
n i u doznanych s u b j e k t y w n y c h  w r a ­
ż e ń ,  a Każdy przyzna, że .wspomnienie* to 
rzecz nie mniej zawodna, ni.t .subjeityw ne wra­
żemu* i oba kry tery a razem wzięte są d!a są­
dów rzeczowych zbyt wiotką podstawą.

Wolę więc zamiast dociekań, który z ar­
tystów właści wjyj p o j ą ł  i o d d n ł  daną 
rolę, skonstatować i*kc nie dający się zaprze­
czyć, Łe p. Tatarkiewicz główną postać Anto­
niego Melcera odd*ł z wyborną werwą i ży­
ciem, że p. Lecnowski, w miarę użytsując gro­
teskę, był doskonałym świeżo-kreowanym ba­
tonem, ż e  p. Orlcń&ks, jako Emtua, była nie­

zm ierni milutka, że wreszcie p. Pancewiczowa, 
jak zawsze, wydobyła ze swej roi: wszystko, 
co b y ło  do wydobycia. Poza tern wyróżnienie 
należ/ się pp. Rychłowskiemu (eksc. Duch), 
Skarżyńskiemu (Silborbory), Jul*czowi (dyr. ko 
lei), Bogusławskiemu (d r Sonnberg), Wronc 
niemu (dziennikarz) oraz pp. G alew skiej, Stry- 
charskiij i Kopczyósk'ej. Reszta wykonawców 
była poprawna.

Publiczność wypełniła salę po brzegi, wie­
le osób odeszło od kasy nie dostawszy biletów.

K o n s ta to w a łe m  z  o k a z y i p ie r w s z y c h  p r z e d ­
s ta w ie ń , ż e  w re s z c ie  d o c z e k a liś m y  s ię  d o b r e g o  
tea tru  — p o zw o liłe m  so b ie  w y r z z ić  ż y c z e r ie ,  a b y ś ­
m y  z d o b y li s ię  i n a  p u b l i c z n o ś ć  t e a ­
t r a l n ą ,  i o to  o sta tn ie  p rz e d s ta w ie n ia  d o w o ­
dzą, że  d o b r y  te a tr  z a w s z e  p u b licz n o ść  z n a jd z ie .

T. hi. S-

Hotel Continental: pD. H . Berlin, ku p iec  z Ckar- 
k o v ra, J. Cz^ćzkm  z M e ik w y , R u d o lf L etz  z gu b. 
c h a ik o  w sk; P . P ie tro w  z Petersb.; J. S ta r ły c ż a ro w  
1 C hark iw a, adw . p rzy s. W ilb e ln  Finn z M ińska, 
H elena K o zzk u w sk a, o b y w ,, z pow  hr.-n-.ńskifcgo; 
A.m oai U rbański, o b y w , z  gu b . podolskiej; A n d rzej 
Ż ó łk iew sk i, o b yw ., z L ip o w ca; D. C b ru lew , kr.nier 
ju n kier Di-roru N a jw yższeg o  z Żytom ierza; F  Bu- 
n akow ; z T ro ściań ca; P . K ragm an, kap., z O desy; 
P. P e n m o n i z  Chi—t a  w a; S tan isław  Jaroszyński, 
o byw ., z gub. podolskiej.

Gra.id-ilCtel Imperial: pp. En-ibK raus z W a r ­
szaw y; O sk ar U hadt z M oskw y, F.mil M azzuki z Mo- 
saw y ; M a iya  B r ic k  z M oskw y:’ b r.3,E w elin a  Dunic- 
B o rk o w sk ?  z W ar'za .w y; K  .ról Engcnaan ziM oskwyę 
A. B o ryso w  z M oskw y; K a ro 1 M ilaud z W oroneża; 
Z o fia  P o ręb sk a  z H um ania; E lżb ietajM ejlan d  z R y ­
gi; E m il Begar; Jap C ygań ski z Ż y ró w k a , Józef P o ­
rębski z H u n  aria .

Ho*eL 1 'ranęois pp. F ry d e ry k  P eisu n g z W a r ­
szaw y; H ila ry  Ż e ro m sk i z S en ' :nówl i; W . Isajew  
-  E kaier.; A . P o litjęw  z gub. kij.; W . B e rk u i ze 
S k w —y; Y B a d y s ła w  Z ie len iew sk i, agronom ; W ła d y - 
slaiy  Rup iłiew śki z B r lsć* k a ; P a w e ł Soren son  z Ż y  
tom ierza; D. P o d o la k  z Żytom ierza.

Hotel Ermitctge: pp. O lg a  tlu lskb  ze  Z w iah la ; 
W ik to r K o ź n tiń S K i, z gu b. D o d o l., inż, G. B a ra c  
z B e r d y c z ó w ., A . Prudn ików ; S . Sam sonow ; T atja- 
na H arkaw e.n to  ą  C zerk a s,

Hotel Umverml: pp. W , K ateryniCz z K urska; 
M. M akaresr«g z P etersb u rga; S tan isław a Z e b r o w ­
ska z H um ania; A d am  C h m ielo w sk i z Humania; 
A nna D ragom irecka z G niew ania; Juliusz H am pl 
z zag rsn icy.

Palast~H6tel: pp. A d o lf  W o lf, fabr.. z  zag ra n i­
cy; F ry  aeryk Szm uer, tabr., z zegrem cy; I tn ry k  
A sch en b u ch  z zagr.; B o le s ła w  Z u bow skI, o b y v ., 
:  Twanówki; G . F istu iai art., z  Petersb. M. L eszcz, 
k u p , ,anuszpola; L . M azel, «:up„ z M ińska; B 
C hm ielnicki, p rzem ysł., z Frankfurtu; M. S zp ilb e rg , 
kup z M irsk 1; F  R ejk ich ; Z . Fajnsztajn  z K o w la; 
L . M arenis z W in n icy; B . L an sk ier z C zerkas: G. 
S zap iro  z H om ia.

Hotel Hosm- pp. M ichał Litw iniem co z K or- 
Sunia; T . H ryp cew iez  z R adom yśla; P. W łs s ie ik o  
z Konotopu; W ł. A k s a k o w  z B ia łej C e rk w i; E  A n  
szyna z S zp o iy ; M arya H ryu cew icz  z R ad o m yśla; 
A lek sa n d er G arb arew , o b yw ., z R ad o m yśla.

O F I A R Y .

W  A d m in istracy i „D zirn  K ij.“ z ło ży li:

Na k o śc ió ł św . M ikołaja (na c-gan y): p. S ta ­
n isła w o w a  S y ro czy ń sk a  ja k o  holu  D r n ię c i s z la ­
chetn ego '■od 1 u ś. p. R om ana B n iń skiego  1 -  rb.

J a  b ezp łatn e obiady przy tan lei kuchni Koła 
Kobiet: p p. M. Ż e ro m sk a  rb . 5.9 kop., M ary* Szo- 
stak ew sk a  3 rb.

Na T -w o dobroczynności (dział ro zd a w n ictw a  
o dzieży): p  M r-ya  S zo śta k o w sk r to  rb.

N a T -w o p o lsk  kolon, letnlrh: pD. Józef Ś w ier- 
czyń sk i 100 rb., i i A . C zo sn o w sk ', za t.in st w ień ca  
na trum nę ś. d. R om an- hr. B n iń skiego  100 rb .

Na w y d zia ł letn isk  p rzy  T -w le  dob” .: h -L A . 
C zoSocw Ski, zam iast w ień ca  aa  trum nę ś. p. R o m a ­
na hr. 3 n ińf*regb  200 rb

Na w p isy , do uznania T -w a  dobr.: p. Bohuna 
M o ra w sk a-2 rb . 80 kop.

->.** durwatnąsEEKSHonn

Od korespondentów tołasnyd, i  Agmcyi P* 
teraburslde].

HFojn> na Bafkanach.
( T e l e g r a m i 1 d z i a i r n e ) .

Działania wojenne.
BlOłogrÓd (AP). (Spetyrfry y-ojenny). Ar­

mia serbrka przed 4-ma dniami zajęła już Du- 
ratzo. Przemarsz odbywa) się z gó*y na g ó ­
rę, po niemożliwych drogach, okolicami niedo­
stępnemu. Armia serbska, posuwając s'ę w 
kierunku Alesuo, zajęła 15 listopada Tiranę 
bez wszelkiego oporu.

W  Tiranie znaleziono znaczną ilość zr- 
pasow wojeunych. Tego samego dnia szwa­
dron kawaleryi wyszedł z Tirany w kierunku 
Ditrazzo i przy wejściu do miasta spotkał 
delegacyę od ludności, kłóra oświadczyła, iż 
poddaje m’asto. O godz. 3 ej po poł. kawale- 
rya serbska weszła do Durazzo. Ludność przy­
jęła ją z zapałem. Następnie przybyły do Du­
razzo ió-sty pułk piechoty i oddział artyleryi, 
N ł  terytoryum zajętem przez serbów panuje 
spokój i porządek. Do ^riszJny i Elbassanu 
wracają zbiegowie. Codzienne życic i komuni­
kacja  zosiały przywrócone Albańczycy bardzo 
są zadowoleni, iż nie stawili oporu armii serb­
skiej.

Sofia (AP). bułga-zy zabrali na linii De- 
deagacz Saloniki 37 lokomotyw i 300 wago­
nów, co zabezpiecza zaopatrywanie armii buł­
garskiej w zapasy.

PkZdd zawarciom pokoju.
Wiedeń (AP). Podług wiadomości „Cor- 

respondenz Bureau* z Sofii, nertraktacye o ro- 
zejmie zostaną przerwane, jeżeli ;u.cy odmówią 
podpisania umowy, dotyczącej rozejttau, jednak­
że, raożliwem jest, iż zgoda nr-tąpi. Do roz­
poczęcia narad poFoiowych, które prawdopo­
dobnie prowadzone będą w Londynie, wy 
znaczony został termin 8-mio dniowy.

Konstantynopol (AP). Agenęya otomań- 
s ta  donosi, i i  umowa, dotycząca rozejmu, po­
między Turcyą, Bułgaryą, Serbią i Czarnogó­
rą została podpisana. Wiadon^ość ta lesf, zna- 
je się, przedwczesna. Ministerstwo spraw za­
granicznych do g. ie  m. 20 wieczór nie otrzy 
mało żadnych wiadomości, potwicrdzającycb 
podpis; nie protokółu.

Sofia (AP) Zapewniają, iż miejscem na­
rad pełnomocuików w kwesty; pokoju będzie 
I ondyn.

Konstantynopol (AP.) Akcya wojenna w 
C, atałdży r a  czas trwania nam ! o rozejmie 
została przerwana, stosownie do umowy do­
wódców armii bułgarskiej i tureckiej, na po- 
zosUłym zaś terenie wojuy trwa ona w dal­
szym ciągu Dążenie do przerwania wojny r,:o- 
f y wuą  tu zmęczcfrcm buigaiów i tu.k>ów erą z 
ualeganiami Europy. Turcy atracili piątą część

armii, prmimo przybycia posi ków armia ta 
mało wzrosła liczebnie. Wojska syryjskie nie 
nadeszły.

Bułgarom dała się we znaki niedostate­
czna ilość zapasów wojennych, potrzebowali 
oni odpoczynku pod Czataidzą§  i . wzmocnienia 
akcyi przeciw Adrym opolowi. Ażeby zyskać ni 
cza. ie, brłgarzy przewlekali narady, zmniejsza­
jąc żądania i mając nadzieję opanowania Aury- 
aaojola.

W czoraj delegaci tureccy rz» opatrzywszy 
się w firmam sułtański, cczekiwrli podpisani; 
rozejmu, lecz wynikły trudność ,, j  które tłuma­
czą tu oczekiwaniem przez bułgarów upadku 
Aa-yanoDol a RezultatyJJnarad r widocznie spro­
wadzały się do [uznania przezjTurków przepro­
wadzenia przyszłej granicy od zatoki Eaos, 
wzdłuż rzeki Maricy jdo Aaryanopola, ze zwro 
tem w stronę Midyi, na morzu Czarnem. Adry 
ancpol, Liile-Burgas 1 Midya w tym wypadku 
zostałyby przy Turryi, D desgacz, Demo^yk, 
Mustafa-pasza i Kirk-Kilisst —przy Buigaryi.

Albania, włącznie? z wilajetem janii.skim, 
skutaryjskim i częścią salonickiego oraz mo- 
nastyrskiego otrzymuje auionom.ę. Odmówiono 
podobne utworzenia obok Albanii autonomii 
Macedonii, z zachowaniem zwierzchnictwa sul- 
tań skiego.

Konstantynopol (AP.) Grecya nie zeadza 
się na zawarcie -ozejmu zanim Turcya nie zgo­
dzi się ustąpić wyspy [Chios i Mitylenę, gdzie 
garnizony tureckie w dalszym ciągu prowadzą 
obronę. Grerya nastaje na Ka pi tulący i Janiny 
i nie zgadza się na przerwanie morskiej oIok? 
dy przed zawarciem pokoju.

Oczekiwane dziś najady nie miały miej­
sca, gayż delegaci buigars^y zawiadomili dele­
gatów otomańsklch, iż nic uzyskano zgody zc 
strony Grecyi.

Kwsstya bałkańska w parlamentach
ouropejsklch.

Wlttóeń (AP,) W  izbie deputowanych Kio- 
facz oświadczył, że dualizm sustro-wegier :ki 
jako organizacye, wroga słowianom, powinien 
oyć zniesiony. Cesarstwo powinno być prze­
kształcone na zasadach liberalnych, polityka zaś 
anty-serbska powinna być odrzucona. Autono­
mia Albanii— to znaczy— wolność rozbojów w 
tym kraju, Kwes y: bałkańska powinna być od 
dana do rozpatrzenia na konferencyi europej­
skiej.

Rzym (AP). Izba deputowanych. W  cza- 
siev;rozważańia turecko-włoskiego lozańskiego 
traktatu, deputowany Biselatti dowedził, że 
Włochy, zgodnie z rakti tem, nie są obowiąza­
ne do zwrotu Turcyi wysp greckich, Kwestya 
tych wysp obecnie, kiedy na Bałkanach zasada 
narodowościową wzięła górę nad zasadą pano­
wania Turcyi, staje się częścią ogólnej k^estyi 
bałkańskiej, którą lozważyć powinna cała Eu­
ropa.

Rbżnift.
Sofia (AP). Cesi*rz Ferdynand pr-yją1 w 

Lozengradzie wzięrego do niewoli Jawer-baszę, 
który byl dowódcą sil tureckich pod Merchelmi, 
Ferdynand oddał Jawer-baszy szpadę i pozwo­
lił mu wybrać miejsce zamieszkania. Ja wer-ba­
sza wybrał Sofię.

Korespondenci wojenni oraz zagraniczni 
attache;, którzy powrócili z pola bitwy, twier­
dzą, żc wiadomości o epidemii cholery sr zna­
cznie przesadzone.

Codziennie przybywają do stolicy rekruci 
ze w 1 okolicznych.

( T e t o g r a m y  n o c n e ) .

Serbowie «\SkopIje.
W ieaer (Wł). .Dziennikarz turek, który 

przybył ze Skoplje do Budapesztu, opowiada 
o nadużyciach, jakich rfię se-bowie dopuszczają 
w Skoolie. W targnęJ oni do mieszkania ko­
respondenta niemca Mosela i dokonali ścirłcj 
rewizyi. W szyscy konsule wic zaprotestowali 
przeciwko takiemu postępowaniu. Komendant 
miaata odrze*!, iż konsulowie państw euroDej- 
skkh w Skoplje są dłf serbów zwykłymi mies 
kańcam:,j“ ponieważ nie są akredytowani u rzą­
du serbskiego.

Sprawa Prohaski-
Wiedeń (Wł.). Sprawozdanie rządowe w 

sprawie konsula Prc.hr.ski będzie ogłoszone 
w przyszłym tygodniu pc powrocie Prohaski 
do Wiednia.

Kwesty*, albańska
Blafoflrfld (AP). Urzędowa „Samoupra 

w a“ , oponując wiedeńskiemu korespondentowi 
„Teinns*, pisze: .Jeżeli nawet istnieje traktat
pomiędzy Włochami a Austryą, to fakt ten nie 
może krępować państw bałkańskich i Serbii, 
chodzi bowiem o imperyum tureckie, a nie o 
terytoryum międzynarodowe. Albania nigdy 
nic istniała jako jednostka narodowościowa i 
administracyjna. Spór swój o interesy żywot­
ne Serbia przekaże do rozpatrzenia trybunało­
wi w Hadze, albo konferecyi wielkich mo­
carstw".

Przygotowania.
Paryż (AP) Izba uchwaliła nagiość pro­

jektu prawa o reorganizacyi kadrów piechoty. 
Minister wojny Millerami oświadczył, iż proiekt 
wzmacnia obronę Krajową, zabezpiecza lepszą 
organizacyę sił wojennych i zwiększa odrazu 
potęgę wojenną Frcncyi.

Wiedeń (AP). Konrsya prawna izby od' 
rzuciła wniosek socyalistów i radykałów cze­
skich w sprawie odroczenia rozpatrywania pre 
jektu prawa o rekwizycvach w razie mobiliza- 
cyi i przystąpiła do rozpatrzenia wzmiankowa­
nego projektu.

Komisya obrony państwowej rozpoczęła 
roztrząsanie projektu prawa o niesieniu pomo­
cy roazinom żołnierzy zmobilizowanych.

Mowa Trąmpczyńskicgo.
Eerlln (AP). Podczas debatów w parla­

mencie nad polityką zagraniczną Niemiec, Trąmp- 
rzyński zw iódł uwagę, iż słowianie stanowią 
€0 proc. armii austryacLitj. Mówca rzekł: .J e­
żeli polityka prusko-niemiecka opiern się na 
związku z Austryą, to należy się zastanowić, 
czy Niemcy przez swą politykę względem pola­
ków nic niszczą swej podstawy politycznej, na 
której się opierają. Partye, przejmujące się 
losem albańczyków. nie powinny kw< :styonowac 
pruwa do samodzielnej egzystencyi narodowej 
2o-milionowego narodu polskiego".

Hozejni.

Sofia fAP). (Terminowa). Protokóf ugedy 
w sprawie rozejmu został podpisany d. 20 
b. m. wieczorem.

tfO U I S l A N T Y N O P C i .  TW ł) D . 20 
l i s t o p a d a  w i e c z o r e m  W  L3a c h c z y r

K io jn .  z a w a r t y  a c o s t a ł  p o z e j i r  p o ­
m i ę d z y  T u p c y ą  a  B u ł g a r y ą '  S e r ­
b i a  i C z a p n r g ó p ą .  G p e c y a  u c h y l i ­
ł a  a i ę  o d  p o d o i s a n i a  p o z e j m u .

Atany (Wł.) Giecya od początku rokowań 
odrzuciła przyjęcie proponowsnyct przez tur- 
ków warunków rozejmu, t w i e r d z ą c , [ p r o w a ­
dzenie podcz-.s układów pokojowych dalszej 
ajccyi wojennej leży w interesie państw związ­
kowych. Kois wojskowe greck:e Droponowały 
przytem państwom zarazkowym skoncentrowa­
nie w Ira cy i .wszystkich roŁporząazainych sił
WOjSKOWTCh.

S")fl8. (AP). Protokół w sprawie zawie­
szenia broni podpisany został wczorą, o godz 
8 wieczorem w Czatałdiy. Tekst protokółu uło- 
żeny zosrai przez Danewa Warunki zawiesze­
nia broni są następujące: r) Armie stron wal­
czących pozostają na zaimc wanych pozycyacb.
2) Oblegane twierdze nie mogą zaopatrywać 
się w prowiant. 3) Zaopatrywanie armii buł­
garskiej w prowiant odbywać się będzie przez 
morze Czarne i Adryanopol. 4) Po upływie 10 
dni od. daty podpisania protokółu w sprawie 
zawieszenia brom 13 grudnia n. st. w Lon­
dynie rozpoczną się rokowania pokojowe. Pro­
tokół podpisany został przez delegatów bułgar­
skich w imieniu Buigaryi, Serbii i Czarnogóry. 
Grecya pozostawiła sodu. prawo w ciągu 24 
godzin przyiączyć sie do powyższego protokó­
łu, lecz w razie nawet odmowy rząd greek bę­
dzie trał udział w rokowaniach pokojowych.

Dysonanse grecko-bułgarskle.
Londyn (AP). Do agenęyl Reutera dono­

szą z greckich źródeł iz Grecya nie może zgo­
dzić się n? warunki umożliwiające Turcyi 
- rzmnenicnie pogotowia wojennego. Gr“cya 
niejednokrotnie proponoi raia Bułgaryi trzy dy- 
wizye wojsk greckicu dla wzmocnieniu Unii 
czataidzynskiej, ale odpowiedzi dotychczas nie 
otrzymała.

Dymlsya smbasadora.
Rzym (AP). Ambasador włoski w Peters­

burgu Melegari otrzymał dymisyę. Na iego 
miejsce mianowany został ambasador w Ate­
nach Carlotti.

Z sejmu ssrajewikiego.
Scraj#W0. fAP). Sejm przyjął znaczną 

większością głosócr projekt prawa o budowie 
kolei. W  czasie posiedzenir misły miejsce burz­
liwe sceny

Z  powodu obstrukcyi serbskiej opozycyi 
posiedzenie było kilkakrotnie przerywane.

Wojska rosyjskie w Mongolii.
Urga- (AP). Na skutek alarmujących w ieś­

ci o posuwaniu się wojsk chińskich na Kobdc 
Ulasutuj i o ograbieniu handlarzy rosyjskim 

iw obwodzie kobdyńskim z Troiekosawś&a do 
Urgi przybył oddział wojska, który otrzymał 
rozkaz wyruszenia wgłąh Mongolii. Pierwsza 
kompania wkroczyła d. 20 listopada do Ulasu- 
taju.

Rząd mongolski przygotował dla nich 
jurty i środki lokomocyi.

KosZifliCZ (AP). Z  Kobele dochodzą nie­
pokojące pogłoski o najściu chińczyków na za­
chodnią Mongolię. Kobele niema -osyifctiego 
oddziału.

Otwarcie kongrssu.
W asz^rgtón (AP). Otwarts została sesya 

kongresu. Taft przysłał obszerne orędzie.

Sprawa jezuitów.
Berlin (Wł.). Z  powodu odrzucenia w nio­

sków o jezuitach przez radę związkową, dziś 
doszło Y7 parlamencie do ostrego wystąpienia 
centrum przeciwko kanclerzowi. Przewódea 
centrum Pahn oświadczył: „Rada związzowa
zaostrzyła prawo wyjątkowe przeciwko jezuitom, 
w następstwie czego centrum nie może żywić 
zaufania do kanclerza, i nie spodziewajrc się, 
by potrzeby katolików były właściwie trakto­
wane, zastosuje odpowiednie postęoowrnic. 
Oświadczenie Punna wywołało wielkie porusze­
nie. Kanclerz odpowiedział, iż musi się liczyć 
z tem, że życzenie katolików powrotu jezuitów 
wywołało przeciwdziałanie ze strony protestan­
tów.

Ronflsk8ta.
Petersburg (AP). Skonfiskowano Nż 56 

gazety „Łacz" za artykuł: , Kwestya na cza­
sie*.

Ilość admirałów.
Potersburg (AP) Zwiększona została^aw - 

niej czasowo zmniejszona, ilość wice i kontr­
admirałów,— pierwszych do liczby 18, drugich—  
do 29>iu.

Wyrok.
EF.ateryoodar. (AP) Zatwierdzony z o ­

stał wyro* w sprawie bandytów. Ośmiu z nich 
skazanych zostało na karę śmierci, siedmiu ka- 
ra śmierci zamieniona została na dożywotnią ka­
torgę. Kobiecie — 15 letnie roboty cieżkie za- 
midnione zostały na 1 i pół r. więzienia.

Z  ostatnie; chwili.

Wojna na Bałkanach.
Sprawa albańska.

UfiSkflb (AP)) Po zajęciu Kroi, Tyrany i 
Draczuj — oj\ka serbskie w ciągu tygodnia nie 
napotykają oporu. Katolicy-albańczycy zadowo­
leni są z serbów, uważając ich za oswobodzi^ 
cieli. Północne i środkowe plemiona Libańskie 
nie msją zamiaru popierania akcyi Izmail Ke- 
mała, który dąży do osiągnięcia autonomii A l­
banii. Izmril-Kenula 1 urażają oni zu cudzego 
agenta, nie posiadającego Dełnomocnictw i nie 
zamierzają wysyłać delegatów na zorganizowa­
ne przez Izmul-Kcmala zebrania, oświadczając, 
że wobec panującej pomiędzy poszcztgólnemi 
plemionami albańskiemi waśni, niepodobna po­
łączyć ich w jedno niezależne państwo

Sprowadzanie -broni.

Konstantynopol (AP.) Wczoraj na okrę­
cie „Midchat-Basza* dostawiono do Kcnstanzy 
40 sfcrzyń amunicyi.

Na pz^ostatku „Akdens* dostarczono 230
mułów i koni.

Stan armii tureckiej.
Ueskub. (AP). Wczoraj Cchrydzie 3 

tureckie, taboiy poddały się serbom. W  ogóle 
żolnieize furcccy z Turcyi europcjokicj -ą zu.
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p ełn ie  zdem oralizow an i. P o rzu ca ją  sw o je  od- 
c  ałj- i przechodzą n a stron ę a< rb ó w  w  nadziei, 
że zo stan ą  przez n ich  puszczeni do dom ów . 
W iern em i p o zostają  je d y n ie  w o jsk a  a zy a ty ck ie . 
D ta w :d-basza op u szczon y przez w ojsko uciekł 
do K< r  cy.

Pogotowie Serbii.
W ied e ń  (W ł.). P om im o zaprzeczeń  s e r b ­

skich  ,L iiis la v is c fc e  C orrespon den z* tw ierdzi, 
iż S e rb ia  dąży usilnie do ześrod kow an ia  w iel- 
k .cj arm ii n a gran icy  p ó łn cca e j. P o ło w a  dy- 
w tzyi dryńskiej znajduje się o parę g ',d z:n d ro­
g i od B iałogrodu. D y w iz y a  p ierw sza  i d ru g a  
w y ru szy ły  z M onastyru do B iałogrodu.

Sprawa portów 1 dryatyckich-
Wiedeń (W ł.). P oseł serbski S im icz z a ­

pew nił „D eu tsch es Z e itu n g *, iż S e rb :a  w  ża­
dnym  w yp ad ku  nie odstąpi od żąd an ia  w ład a ­
nia fortam i nad A d ryatyk iem .

Bl&togród (W i.). P ra sa  serbsKa m ow ę 
k an clerza  R ze szy  w  parlam en cie niem ieckim  
u w aża  za  [ro w o k a c y ę  S e r b i , k tó ra  stan ow czo  
w  sp raw ie p o rtó w  adrynryckich żadnych js tę p stw  
n ie  poczyni.

Opinia „Samouprawy*.
Blalogród (A P). ,  Sam o u p raw a* pisze, że 

p ań stw a bałkańskie p ra g n ą  podziału A lb an ii 
w celu za ch o w an ia  p okoju  i porządku n a sw y ch  
te ry to rya ch  i n ie chcą w cale  u jarzm ien:a albań- 
czyk ó w . A lb a ń c zy c y  otrzym ają  w szy stk ie  pra  
w a  p rzysłu gu jące serbom . A u s tr ja  sp rzeciw ia  
■ię tem u. P rzed  15  la ty  z a w a rła  on a  um ow ę 
z T u r c y ą  o zach ow an iu  A lb a n ii pod berłem  
tu red d em , a lb o też n adaniu  je j autonom ii. U m o­
w a  ta  ob ow iązu je  ty lko  A u s try ę  i T u r c y ę  i n t  
obow iązuje bynaj mniej pań stw  bałkańskich,

g d yż nie jest aktem  m ięd zyn arod ow ym , p r z y ­
jętym  przez w szystk ie  p ań stw a europejskie 
P rzypuszczen ie p ra sy  austryaH riej, że S erb ia  
u zysk aw szy  w y jście  d o  m orza zam knie morze 
A d ry a ty c k ie  dla flo ty  au stryackie j —  jest ni 
czem  n ie poparte. P o siad a n ie  przez S erb ię  por 
tów  albańskich  stan ow ić będzie g w a ra n cy ę  dla 
A u stry i i W ło cb , że żadne z pań stw  tych  nie 
u zysk a  n a  morzu A d ry atyck ie m  p rzew a gi. S e r ­
bia w  interesie sw ej n iezależn ości ekonom icznej 
musi m ieć w oln e w y jście  do m orza.

Stanowisko Grecyl.
Atony (A F). G a zeta  „P a ris*  podaje o p i­

nię greck iego  am basadora w  P aryżu , k tóry  do­
w odzi, że zaw ieszen ie  b ron i jest korzystn e je 
dynie dla T u rcy i. G re c y a  n ie chce zaw ieszen ia  
broni, k tóre p o zw oli T u r c y i w zm ocnić sw e 
siły  i u czyn ić  w alkę trudniejszą. G recya  p rzy­
stąpiła  d o  w alki n ie w  celu zaborczym  i n ie 
chce żad n ych  n ieporozum ień z B u łg a ryą. C elem  
w o jn y  b yło  u w oln ien ie  krain  chrześcijańskich 
od jarzm a. Z a w iesze n ie  broni n ie p o zw ala  z a ­
kończyć rozp oczętej sp ra w y. G re c y a  będzie 
prow adziła  w o jn ę  w  dalszym  ciągu  łączn ie ze 
sprzym ierzeńcam i lub bez nich.

Zręczna gra.
Konstantynopol (AP). P o  otrzym aniu przez 

b u łg a ró w  od p ow ied zi G recyi, żądającej podda 
n ia  Jan in y, C hiosu  i M itylen y i u trzym an ia 
b lo kad y w y b rze ży , ja k  ró w n ie ż  pc p erirak ta  
cya ch  z G eszow em , p roto kó ł o zaw arciu  poko­
ju o g . 10  w ieczór został p o d p isa n y  p rzez tur 
ków , bu łgarów , serb ó w  i c zern o g ó rcó w . Gaze. 
ty  przypuszczają , że ed m ow a grek ó w  podpisa. 
n ia  protokółu jest rezultatem  u p rzed n iego  p o . 
rozum ienia się sp rzym ierzeń ców  w  celu utrzy.

m ania b lo kad y n a  m orzu, w y rzą d zają ce j T u r ­
cyi w ielk ie  stra ty .

Akcya floty tureckie].
Konstantynopol (AP). P an cern ik  „M ich - 

m udie*, p ięć k o n trto rp ed o w có w  i p ięć torp e­
d o w có w  w p łyn ęło  do D ard a n eló w , m ając n a  
celu odp arcie ew en tu a ln ego  ataku flo ty  greckiej.

Układ austryacko rumuński.
Białogtod (W ł.). W  czasie  p obytu  H oe- 

tzendorfa w  B u kareszcie A u s try a  za w a rła  z R u ­
munią układ w o jsk o w y  na w yp a d ek  w o jn y  au 
s try a c k o -strb sk ir j. R um un ia po w ybuchu tej 

o jn y  m a za atak o w a ć S erb ię . W  tym  w yp ad  
ku B u lg a ry a  b l  za ch o w ać ścisłą  n eu traln ość i 
p o p arcia  S erb ii n ie udzieli. U kład a u strya ckc- 
rum uński w y w o ła ł t B ia łogrn dzie w ielk ie w ra ­
żenie, S y tu a c y a  jest w y so c e  n aprężoną.

Austryackte projekty wojskowe.
Wiedeń (W ł.). A u s try a ck ie  p ro jek ty  w o j­

skow e m ają b yć  u ch w alon e niezw łoczn ie. P o ­
w ołu jąc s ię  n a  p rzykład  parlam entu w ęg ier­
skiego rząd n a leg a  by p ro jek ty  te uch w alon o 
bez w szelk ich  zm ian. W ie lk ie  stro n n ictw a  zm ie­
n iły  sw e stan ow isko  i zd ecy d o w a ły  się n a szy b ­
kie sp ełnien ie w ym agań  rządu. Ż y c ze n ia  ; m ian 
w projektach w o jsk o w y ch  zazn aczo n e będą 
ty lko  w  rezo lu cya ch  stro u n iciw .

Rewizye i aresztowania.
Konstantynopol (A P .) P o dok on an ych  re 

w izyach , p o d czas k tó rych  w y k ry to  sk ład y  bro­
ni, areszto w an o  w ielu  oficerów , j

Konferencya ambasadorów-
Wiedeń (A F ,) P ism a  w ieczo rn e p o tw ier­

d za ją  otrzym anie p rzez gab in et wiedcńsK? pro- 
p o zycy i rządu a n g ie lsk ie g o  zw o ła n ia  konferen- 
cy i am basadorów , m ającej n a celu u łatw ienie 
porozum ienia się m ocarstw . G ab in et wiedeński 
w ob ec p ro p o zy cy i tej za ch o w u je  się p rzy ch y l­
nie, g d y ż  nie n araża  on a n a szw a n k  interesów  
au stro -w ęgiersk ich  i w  porozum ieniu  z f  p ań ­
stw am i sp rzym ierzonem i ro z w a ż y  sp ra w ę tę 
szczeg ó ło w o .

Stosunn. niemiecko-angielskie.
Wiedeń (W ł ). Z  B erlin a  i L o n d y n u  te ­

leg rafu ją  do dzien n ik ów  w iedeń skich , iż o cze­
k iw a n y  je st se n sa cy jn y  zw ro t w  stosunkach 
angielsko-niem ieckicb-

Londyn (W ł.). „G re n in g  N ew s* donosi, 
iż  n iebaw em  pom iędzy A n g lia  a N iem cam i d o j­
dzie do porozum ieniu w  kilku k w estyach , szcze­
gó ln ie j w  k w e sty i m o-za Ś ró d ziem n eg o . P o r o ­
zum ienie to sto su n ków  A n g lii z F r a n c ją  nie 
zm ieni.

Podróż rumuńskiego następcy tronu
Berlin ,'APj. R um uński n astęp ca  tronu 

od w ied ził w czo ra j kan clerza.

Wiedeń (W ł.). R um uński n astęp ca  tronu 
przybęd zie z B erlin a do W ie d n ia .

Llkwldacya wojny trypolltańskiej.
Ateny (A P). C zte ry  w łoskie kontr-torpe- 

dow ce p rzy b y ły  do P irusu . K a p ita n  żakom  un i­
k o w i ł, że W ło c h y  sto p n io w o w y w o żą  w ojska 
z m orza E g ejsk ieg o .

Enver-bej
Aleksandrya (AP). E a v er-b e j o m yliw szy  

czu jn ość szeika  S en u ssi, w yjech ał z T ryp o litan ii 
do S y ry i.

W sprawie odroczenia wypłat.
Wiedeń (AP)- Gc,zety p o tęp ia ją  w n ie s io ­

n y  do parlam en tu w ęg iersk ie g o  p ro jek t p ra w a
0 od roczen iu  w yp łat. G a ze ty  piszą, iż p ra w o  
to ujem nie w p ły n ie  n c  ży cie  ekon om iczn e A u ­
stryi, w ęg ierscy  h a n d lo w cy  bow iem  m ają  w iele  
długów  w  A u s try i. P ro jek t ten  b ył w n ie s io n y  
do parlam entu w skutek  tru d n ości p łatn iczych  
W ęg ier, w y w o ła n y ch  k ryzy sem  b ałk ań sk im  i
1 w a żn ym i w yp ad kam i polityczn ym i.

Przygotowania wojenne Austryi
Białogród (W ł.). P ism a codzien n ie z w r a ­

ca ją  u w a gę  a s  w zm ożon e p rzy g o to w a a ia  w o­
jen ne A n stry i i sko n cen tro w a n i?  w o jsk  a u s tr y a -  
ckich n a g ra n icy  serb skiej.

Propaganda prawosławia.
Budapeszt (AP). „P e ster  L io yd *  don osi, 

że sęd zia  śledczy  w  M a rm arosz-L igete  w  K a r ­
patach zarządził areszto w a n ie  4 osó b , k tó r e  
Dr zeszły  n a p raw o sław ie . P rzy c zy n ą  nreszto - 
w a n ia  b y ła  ich  działalność p o lityczn a. W e d łu g  
pogłosek, sędzia  śled czy  p o szu k iw ał p rze k u p io ­
n ych  p rzez R o sy ę  p rzew ó d có w  ruchu, s p r z y ja ­
ją ceg o  p raw  o sła w  u.

Różna
Kolonia. (A P ). W  w arsztatach  okręti - 

w ych  pG erm ania* sp u szczo n o  n a w odę o b s ta -  
lo w a n y  p rzez rząd turecki to rp e d o w i:c  o p o ­
jem n ości 360 tonn i szyb ko ści 15  w ęzłó w  n a  
godzin ę.

Magazyn Towarów Futrzanych

D O B R E C O W AP. M.
K ijó w , M i c h a ło w s k a  K r  7 .  T e l e f o n  £ 5 - 5 4 .

P oleca w  w iel- 4 n  4 / 9 P U  f l ' ł P 7 9 n a  gotow e męskie i damskie rzeCzy futrzane, dochy, gorżet- 
kim w yborze IjJWdiy lUllZcHiU, ki, w ufki, czapki, kołnierze 1 dywany. dobieranie, farbo­
wanie 1 w ypraw a futer dokonyw. się w e własnej p r a c o w n i .  S p e o y a l n y  o t  m i a ł  d la  p r z y j m o w a ­
n ia  o b s t a l u n k ó w ,  o k r y ć  d a m e k i c h .  M a g a z y n  z a o p a t r z o n y  w  w ie lk i  w y b ó r  n a j r o z m a i ­
t s z y c h  j e d w a b n y o h  t o w a r ó w  k r a j o w y o h  i z a p " a n i o z n y o h  f i r m ,  s u k n o ,  p l u s z  i a k s a m i t .  
Cc do w yooru i gatu iku tow arów  — prosimy się przekonać. 4488

4700

   U l

TRESZCZATYK ZZ. a

filie. Koziatya i k̂ksartrówka K i j o w s k i e j  p u b  

WTtACZKI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK.

Ruston, Procter & O-o.
L okom ob ile , lo k o m o ty w y  d ro żn e i do orki, m łocan r.e 
p a ro w e zb o żo w e i k o n iczyn o w e.

s n j ~i Ł r i  siew n ik i rzę d o w e  i w ie-
K s U o O S  w i ł w l % «  lo rzęd o w e pielniki i p rze ry w a ­

cze do bui aków  i zboża.
M otory n afto w e stałe i lokom ob ile no

bez dym u.

R. A. Lister & C-o:
w o ulepszone, ekon om iczne i p ra w ie

W iró w k i an ­
g ie lsk ie  do

m leka, ła tw e do użycia, lekkie w  ruchu, w y b o rn e 
w  działaniu, p iękn ej form y.

M łocarn ie  konn e, k ie ­
raty , sieczkarn ie b ęb ­

n ow e.

IR. Wolski i Sp.

S ieczk a rn ie  
i siekacze ESenthalla,vie Clayto< 

na i Rohera.
C  eszące się  uznaniem : E k sly rp a to ry , k u lty w a to ry  „Ataman11

WŁASNEJ FABRYKI.
n y sta lo w e  etc.

Polskie Biuro Leśne As. Z az is ław  L u b o m irsk i 1 S-ka- W arszaw a  /.O raw ia  J* 22 
U rządzan ie  gospoć. leśnych , in spekeye  i ł s k s a o y e  " r * -  
n e .  K om is, sn rzed aż  lasów . N asiona i sadzonk i le śn e

Pr.BengrM -1 Le Bk.rvche.Pans.

WYLECZENIE ZUPEŁNE

P O D A G R Y  —  R E I / M A T  Y Z M U
tfgWRALGIIC e n a :

1  f .2 0  H.

♦   N O W O Ś C I W Y D A W N IC Z E  -------...

u LEONA IDZIKOWSKIEGO w KiJOWIE
O ddzia ł W arszaw sk i: M arszałkow ska 110. ♦

ROMUALD TRAUGUTT
i jego  d y k ta tu ra  p o d c /a s  p o w sta ­
nia styczn iow ego  N apisał M Sryan  
D ubiecki. K siążka w yrok iem  S e ­
n a tu  uw o ln iona  od konfiskaty .

Cena 1 80  kp.

«  NOC PRZEDŚLUBNĄ.
P ow ieść  na tle  zag ad n ień  obvcza- 
jo w y ch  N ap isa ł Zbigriieio Z n icz.

Cena 1.20 kp.

PROMETEUSZE. P ow ieść
psycholog iczna na  tle  ru ch u  w o l­
nościow ego  N ap isa ł Slaioornir.

Cena 1 Sb kp.

LATAWIEC. L egenda  u k ra ­
ińska. N ap isa ła  M arya z  Zapol 
skich  Dynowską. W y d a n ie  ozdob.

Cena 12 0  kp.

PRYMICYA, n o w ela  p izez  
H eim ? M n iszek. W y d a n ie  w y ­
kw in tne  z ok ład k ą  ry s . S Fi- 
dansy . Cena 80  kp.

POLSKI STA A POSIA­
DANIA NA RUSI. K raj L ud
ność. Z iem ia) z 11  m a tab iicam i 
sta tyst. N apisał J o a c b m  B a rto ­
szew icz. Cena Rb. 1.

OWOC ZAKAZANY. pQ-
w ieść  k ry m in a ln a  z życia arysto - 
k racy i polskiej. N ap isa ł Lnew ik  
llom ocki. Cena 1.80 kp.

t GWIAŹDZISTA NOC. Po-

I w ieść z ry c ia  a rty s tó w . N apisał
J u lia n  Gerwan. Cena Rb. 2.50  kp.

[±
K'a ż ą d a n ie  w y s y ia  s ię  k o m p le tn y  K a ta lo g  p o  
w ie ś c i ,  d ra m a tó w , p o e z y i i k o m e d y je l:  d la  tea  
tró w  a m a to rsk ic h , \ z  o z n a c z e n ie m  ilo ś c i ró l 
m ę s k ic h  i k o b ie c y c h )  o p r a c o w a n y  "b ib lio g ra ­
f ic z n ie  i m ie s z c z ą c y  w s z y s t k ie  n o w o ś c i  z a  la t 5. 
— —  G R A T IS  i F R A N K O .  -------- -

♦
4573

Hotel Pensyonat ,,M azow iecki11
KHY<

D Z I E W  P O T
czapki, mufki1

D a m s k i e  s a k i  r o b i  t  j  J [a x y d e ł<  
k o w e j ,  czapk i, D ończochy e t c . '

SPORTOWE KOSTYUMY
c i e p ł ą  h i e l i c n f

[ {
kalesony, kurtki i etc,

w  olbrzym im  w yborze w  specyal- 
nym mag. czesko-rosyjskich *abryk 

w yrobów  pończoszniczycn

G. W. Andrle
Kijów, W .-W asylkowska Nr 10. 

Ceny stale.

w  W A R S Z A W IE .
W  Jn ii 15 g ru d n ia  zo staje  p rzen iesiony  z ul. Jasne j N r 4, na  ul. Mazo 
w iecką  N r 1 róg  p lacu  W areck ieg o , do la k a lu  kom fortow ego  znacznie 
w iększego, k tó ry  zo ta ł sp ecy a ln ie  n a  ten  ce l w y b u d o w an y . U rządzen ie  
now oczesne z zas to so w an ie .: w sze lk ich  u lepszeń . C eny  n ie  podw yższo­
ne. T e le fony : N r 33-90 i N r 276-24 5253

S ta rs z y  L e k a rz  W ła d y k a  u  k a z k i  e g o  K o r p u s u  R a d e c k ie g o  
D r. A \ed. S z u lz  w e  W ł a d y k a u k a z i e : „ S to so w a łe m  H a e -  
m a to g e n  D -ra  M o m m e la  p r z y  le c z e n iu  b łę d n ic y  w  6  w y ­
p a d k a c h .  S p o s trz t-ż c n ia  m o je  n a d  d z ia ła n ie m  H a e m a to g e n u  
te m  w ię c e j  in U T e su ja c e , gdy?: ty m  s a m y m  p a c je n to m  z a -  
s to s o w y w a łe m  w  p r z e s z ły m  r o k u  w s z e la k ie  p r e p a r a ty  ż e la z a  
z  b a r d z o  m a ł y m  s k u t k i e m .  P o  z a s to s o w a n iu  H a e m a to -  
g e n u  r e z u l ta ty  b y ły  z n a k o m i te  i p o  u p ły w ie  1P2 m ie s ią c a  
p o  k u ra c j i  ś w ie tn y  s ta n  c h o r y c h  ń ie ty lk o  u t r z y m u je  s ię  w  
p e łn i, le c z  n a v /e t p o s tę p y je .  J e d n ą  z  n a jw a ż n ie js z y c h  o z n a k  
H a e m a to g e n u  j c s l  ta , ż e  n a d z w y c z a j  z w i ę k s z a  a p e t y t ” .

Haematogan D-ia i i g  s r a f e s J J  f t ó | C 3
n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i s k łu c ia ch  a p te c z n y c h .  Ż ą d a ć  ty lk o  H a e m a to g e n

Błędnica  

(A n e m ja ).

D - r a  H o m i ń e t a  i  n ie  b r a ć  fa ls y f ik a tó w .

195

Dostać można we wszystkich aptekach. Oryginalne , r 7  
pudełka opatrzone są rożor/ą banderolą z podpisem : S) (j

C e n a :
t  f.2 0  K.
 .......  v -.  Tf; Ul::"w r

580

m m m m m m  mm mmmmmm
Ważne dla gospodarzy ziemskich! 5255

„Weterynarz Gospodarski”
fw ydaw  n ictw a rok  II)

M ló iięczn ik  poświęcony sprawom praktyczne­
go leczenia, hodowli, żywienia i pielęgnowania 

zw ierząt domowych
C en a  prenum eraty Rfo 2 kop- 50 roczn ie w raz z p rzesyłką

p o c z to w ą .

A D R E S  R E D A K C Y I  i A D M 1N I S T R A C Y I :

WŁOCŁAWEK, Warszawska gub.
Brzeska Nr 4. Księgarnia Powszechna.

____________ N U M E R Y  O K A Z O W E  N A  Ż Ą D A N I E .----------------------

O d  d. i  go  sty czn ia  1 9 1 3  roku

n a P o ­
dolu

w powiecie Hajsyńsklm
są do W yd zie rża w ie n ia  “ L0 4  folw arki

BI ższych  in fo rm acyi udziel*: Z a rzą d  G łó a n y  D ób r O b odow iec- 

kieb, po czta  O b o d ó w k a  gu bern ii podolskiej. 5 243

Hotei-Pensyonat

w yR w .ntn*. K om fort no 
P o k o je  od  1 rb . O biadwoczesny, 

d la  p rzychodzących . In s ty tu tow a 
1 szc p ię tro  m . 10. T e le fo n  28-33

3
RUBNIT

(T h e  O uick W ash e i R egd) bez la r  
c ia  i p ra c y  o ie rze  b ie liznę  w  Ciągu 
15 m inut. B ezw aru n k o w o  n leszko  
d liw y  d la  b ielizny. P o leca  się szcze­
gólniej do p ran ia  c ien k ich  tkanin , 
ko ronek  i t. d. S p rz e a a ż  w  pow aż 
n ie jsz re h  ap tecznych  m ig a ry n a e h  
i u  p rzed staw ic ie la . F u n d u k łe io w - 
sko 12 m. 2, te lef. 32-36. 5164

P o trz e b n y  do B iio lk  ego m a-  
g a ry n a  a p rz e d a ż y  d e ta lic z ­
ni-! j doś w ia d c zo n y  d p og ista  

lu t iTarmfccouta,
do b rze  w ład a ją cy  po lsk im  ję z y ­
k iem , k tó ry  za rząd za ł sam odzie l­
n ie  ap tecznym  sk ład em  C ferty : 
W ilr.o  sk rzynka poczt. 36 5298

W ł* * e ; c 'e l i  p o w ia t u  L ip o w ie c -  
ktegjs u p rasza  się c u p rze jm e  nade 
słan ie  in fo rm acy i o ‘p rzesz ło ść  
sw ych  m ajątków , zm ianie  p o s ia d a ­
czy, jakośc i 1 ilości św ątyn , za lu d ­
ni' nia, z iem i, lasó w , zak ład ó w  nau ­
kow ych, p rzem y sło w y ch  leg»nd, rr- 
zydencyi, zb iorów , b ib ilo tek  i o bec­
nego  sk ładu  rodzin  w łaśc ic ie li —po­
żądane c h a ra k te ry  tyczne fo tografie. 
W szystko  d la  m a ącej się opracow ać 
m onografii tegoż p o w iitu . poczta 
M onasteryszćze k ijow ska gub . Bąc>- 
ku ryn . L eon  A . H um nick i. 5244

Precz z rękami!
j i m o i s r

bez Chlorku, bez sody
s a m

p isrzs  
bieliznę

bez mydła. P o  go 
dzinnem  go to w an iu  o 
traym u je  się  b ieliznę
prparedziarnaj 

białością
Żądajcie wszędzie 

Paczka 20 kop.
P o łu d n io w o  - R o S y jsk  
T -w a  H an d lu  T o w a  
ra m i A ptecznym i w  

K ijow ie. ,5498

7 k. śledzie 7 k.
K ró lew sk ie  św ieżego  po łow u  m a- 
ło so lone , o  d e lik a t. sm aku, 7  k . 
sztuka. M agazyn W a o ie k in a ,
W .-W asy lkow . 8, tel. 36-18. 1863

Biuro Pośredniczą

A. B ra ń sk ie g o
W fo d a im ie p o k a  4 9 .  T e l .  Il>7 9 .
Poleca: nauczycielki, g u w e n ., bony 
cudzoziemki, pracując/ch w  różn y''i 
branżach i u a t u g g  d o m o w a  5221

Tania Kuchrizi
K oła K obiet P o lek  — F u n d u H e jo w  
ska  N r 26 w  dziedz ińcu , założona 
w  Celu, by m łodzież u cząca  się i lu ­
dzie p ra c y  n ie  mający Czrsu nt p ro ­
w adzen ie  kuchn i w  dom u, m ogli być 
pew ni, iż dostają  jed zen ie  sta ran n ie  
p rzy g o to w an e  na  m aśle  i po  c?n ie  
ko situ . C ały ob iad  30 k., p ó ł o b ia ­
du  20. C ały op  ad  w  abonam encie  
m iesięcznym  8 rb . 50 k. 5166

B IU R O  K O M IS O W E
O ddzia ł W arszaw . T o  w. A kcy jnego

„jjziałuz"
W a rs z a w r, N ow y-Św iat Nś 16.

zud! oziem ki. D ział ten  p row adzony  
iest p rzez  b. nauCzyci s .k ę  5202

Szkoła tańców czyhsklego. ‘ T e a ­
tra ln a  3 m. 7.J 5228

Dążąc stale do ulepszeń treści i działu ilustracyjnego

„ Z ł o t y  ^ ó g ”
OD NOWEGO ROKU FOWIĘKSZA OBJĘTOŚĆ GG

40 stroi droto,
d»jąc poza zw yk łym  działem  o g ó ln o  literackim , społecznym

i bieżącym

4 specyalne dodatki:
1 )  P o p u J a r y z a c y a  m i e d z y ,
2 )  L U e r a l u r a  n a s z a  i  u b c a
3 )  P e m i n a
4 )  L o d ź .

HFaucfwójna objątośćKI

„ Z ł o t y  H ó g “
P o n z ą w s s Y  o d  W. I s k y o c n i a  1915 r o k u  d a w a ć  h e d i l e  
c o  t y d a i e ó  d o  r o a l o a o w a n i a  w ś r ó d  p r e n a m e r a t o r ć w  
p ć ł r b c z n r c h  i r o c z n y c h ,  j e d e n  o r y g ln n l n y  o b r a r . ,

■ o a y l i ,  ż e  w  c i ą g u  r o k u  p r z e z n a c z * .  ------

BEZPŁATNIE

52 D Z I E Ł A
Wybitnych M alarzy Polskich.

W ARUNKI P R E N U M E R A T Y :

W W arszaw ie roczn ie  rb  6.—, p ó łr  rb . 3.—, k w a rta ln ie  I 50. 
W  K ró lestw ie  1 C esa rs tw ie  z p rze sy łk i poczt, roczn ic  rh  7 . - ,  
p ó łro czm r rb . 3.50, k w arta ln ie  175 Z a  granicą 1 z a  oceanem 
roczn ie  rb  10.—, p ó łro czn ie  rb . 5. - ,  kw a ta ln ie  rb . 2 50. Z a  
odnoszen ie  do  dom u 15 kop. k w arta lm e  Numer pojed. 15 kop. 

Z m iana  ad re su  — 20 kop.

Redakcyi
Lró ewska

Adm inistr. „ZŁG1TEGO ROGU
27, Tei. Admin. 152*05, Redakcyi 2 2 6  83 .

ii

N a ż ą d a n i e  —  n u m e r y  o k a z o w e  w y d a j e  s i ę  i w y a y t a

b e z p t ł  t n i e . 5291

stry ch a rak  poszuku je  
m .ej. p rzy  fab r . ceg ły  

1 dachów ki, posiad . kilk św !a 1 A dr.: 
W . P o d w aln a  1 m ag, o buw ia  J. S ta n ­
k iew icza . ^196

Majster
i dachówki, p

U f o d y  in z  - n u d ó w .,  odbyw . po 
M w in. w ojsk., poszuk  odpnw . zaj. 
(p ro jek t, lu c  Y orep.) ś w ia d e c tw t z 4 
p rak t. »rch. Czai: w o lny  5 —8 w . O 
fe r ty  do A dm  „D zień. K-j.* d la  W . G.

5262

W d o b rach  , L - i k o w a "  do sp -ze- 
dan ia  U iźanty  Torquatus-Mon- 

goliCUS 1000 Sft. W aru n k i sp rzed  
udz ie la  zaszl lasów  „K itajgród" pocz. 
D aszów , kij* gub, 5263

Francozki, S
robó tk i. B iuro  Jabo łkow sk ie j, fero- 
zolim ska- 82, W arszaw a . 5034

Potrzabna sklepowa
do cu k ie rn i i p iek a rn i obznajm iona 
z hand lem , (z n iew ie lk ą  kŁućyą. 
A n ien k o w sk r (j-u te rań sk a) u lica  Ni 3 
C uk iern ia  i P iek a rn ia  „Z enon". 5297

10 loch
p ó łk rw i i k i e r n o z  Czystej k iw i 
g ielsk iej, w ie lk ie j b iah:j ra sy  
sp rzed , za 450 rb  w  m aj. Pohoi 
B ra iłów  p o ao l gun.

M to r la  p a a i e n k a  poszuku je  posa 
dy d o  dziec i i m oże razem  za j­

m ow ać  się dom ow em  g o sp o d ars tw em , 
p ro w ad ź  rach u b  zna się na  kuchn i, 
um ie szyć suk., b ie liznę , m a d o b re  
św iad ec tw a . Z g łasza ć  się  ty lko  lis 
tow nie: Poste-res*ante A  5270

1 pokój do w ynajęc i:, z cał- 
kow it. u trzym an iem  
lub  ob iadem  Miko- 

ła iow ska 11 m . 29. 5271

W  B iałe j C erk w i k ijów . gub. je s t 
do  w zięcia  n a  u w y n o e r le n ie  k a ­
to lick iej rodziny  dziecko p łc i m ęak . 
8 m ies. już ochrzcz ., ir fo r . ul. Ko- 
m isa ry in a  w p ro s t B anku  u M aryi 
C h o jn o w sk ie j. 5293

R dłktor odpowledzialry Regina Żmijawska D ru karn ia  P o lska  w  K ijo w ie , ulica K reszcza tyk  K“ 38. Wydawca Antoni Z ia ieśski.


